lech żyje chorąży 


„Masy pracujące ZSRR 
godnie witają 


Dzień Konstytucji 
Stalinowskiej 


MOSKWA (PAP). Nowymi, poważ 
nymi osiągnięciami produkcyjnymi 
, witają masy pracujące ZSRR ogól- 
nonarodowe święto — Dzień Konsty- 
Mea Stalinowskiej, obchodzone 5 


W fabrykach i zakładach przemy- 
„słowych, szkołach i instytucjach wy 
głaszane są odczyty i pogadanki o 
Konstytucji Stalinowskiej — konsty- 
tucji zwycięskiego socjalizmu. Tysią 
ce agitatorów mówią o prawach lu- 
dzi radzieckich zapewnionych przez 
Konstytucję, o wielkiej przyjaźni na 
rodów ZSRR, o wspaniałych sukce- 
sach osiągniętych pod  kierowni- 
ctwem Partii Komunistycznej. W 
wielu miastach otwarto wystawy po- 
święcone tej doniosłej rocznicy. 

Ze wszystkich republik płyną mel 
dunki o przedterminowym wykona- 
nju zobowiązań podjętych dla uez- 
czenia Dnia Konstytucji Stalinow- 
skiej. 


Wydanie G 


Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Rok V 


Polskie Zjednoczonej Partii Robotniczej 


- Dzień Górnika 


świętem wszystkich ludzi pracy w P 


Swoje doroczne święto „Dzień Górnika“ uroczyście obchodzili gór- 


nicy wszystkich kopalń i zakładów 


przemysłu węglowego. W godzinach 


rannych we wszystkich kopalniach odbyły się akademie, na których 
podsumowano osiągnięcia produkcyjne i socjalne załóg górniczych. 
Przodujący górnicy udekorowani zostali odznaczeniami państwowymi. 
Centralna akademia górnicza odbyła się w Katowicach. 

W godzinach wieczornych odbyły się zabawy górnicze połączone z 


występami zespołów artystycznych. 


Uroczysta akademia w Katowicach 


KATOWICE (PAP). W dniu 4 bm., 
w dniu tradycyjnego święta górni- 
ka w sali Teatru im. Wyspiańskie- 
go w Katowicach odbyła się uroczy 
sta akademia, w której udział wzię- 
li czołowi przodownicy pracy na- 
szych kopalń, wybitni racjonalizato 
rzy i nowatorzy — najlepsi, najo- 
fiarniejsi ludzie spośród czołowego 
oddziału klasy robotniczej — na- 
szych górników. 


Odświętnie udekorowana czerwo 
nymi i biało-czerwonymi sztanda- 
rami i emblematami górniczymi sa 
la wypełniła się szczelnie przybyły- 
mi gośćmi. Wśród zebranych widzi- 
my m. in. czołowych przodowników 
pracy z najlepszych naszych kopalń 
„Boże Dary“, „Mortimer“, ,„Bielszo- 
wice* iz innych, których załogi już 
obecnie pracują na poczet planu 
przyszłego voku. 


Za stołem prezydialnym, nad któ 
rym na tle błękitu, barwy pokoju, 
w. otoczeniu biało-czerwonych, czer- 
wonych i zielono ~ czarnych. flag 
widnieje portret Wielkiego Budow- 
"niczego Polski Ludowej — Bolesła- 
„ wa Bieruta, zajmują m. in. miejsca 
-— wiceprezes Rady Ministrów, še- 
kfetarz KC PZPR, dawny górnik — Ze- 
non Nowak, minister Górnictwa — 
również dawny .górnik Ryszard Nie 
szporek, sekretarz KW PZPR Ol- 
szewski, sekretanz CRZZ Drożdź, se- 
kretarz Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Górników — Hanke, 
sekretarz Zarządu Głównego ZMP 
Wieczorek, przewodniczący  Prezy- 
dium Woj. RN w Katowicach Ko- 
szutski oraz czołowi  przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy naszych ko 
palń z Budowniczym Polski Ludo- 
wej Apryasem, z Markiewką, Bug- 
dołem i Fojtem na czele. 


W prezydium zasiada również 
konsul ZSRR — Nikitin. 


Orkiestra gra hymn państwowy 
po czym przybyłych gości wita 
serdecznych słowach przewodniczą- 
cy akademii sekretarz Zarządu Głów 
nego- Związku Zawodowego Górni- 
ków — Hanke. Gdy mówca wznosi 


, 
id 


Ly. okrzyk na cześć. czołowego oddziału 


klasy robotniczej — gómików zry- 
wa się burza oklasków i rozlegają 
się dźwięki hymnu górniczego. 


Przed Kongresem Narodów 
we Wiedniu 


Pisarz radziecki Simonow 


przemawiał w Londynie 


LONDYN (PAP). W związku z za- 
kończeniem akcji zbierania podpi- 
sów pod apelem Światowej Rady Po 
koju o zawarcie paktu pokoju mię- 
dzy pięcioma mocarstwami i z ma- 
jącym nastąpić wyjazdem delegatów 
angielskich na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju, Angielski Komitet 
Obrońców Pokoju zorganizował w 


= dniu 1 grudnia wiec w Londynie, Na 


wiecu przemawiał m. in.: pisarz ra- 
dziecki K. Simonow, przewodniczą- 
cy delegacji radzieckiej przybyłej do 
Anglii z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Angielsko - Radzieckiej i wiceprze- 
"wodniczący Biura Światowej Rady 
Pokoju D. Bernal. 

Simonow przedstawił stosunki kul 
turalne łączące Związek Radziecki z 
Anglią, i stwierdził m. in, że w 
Związku Radzieckim wydano 40 mi- 
lionów książek angielskich w tłu- 
maczeniu rosyjskim. Mówca podkre 
Ślił również, że w Związku Radzie- 
ckim istnieje ustawa zakazująca pro- 
pagandy wojennej. 

Przemówienie Simonowa wielo- 
krotnie przerywano burzliwymi okla 
kami. 


M 


Wśród serdecznej owacji na cześć 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i kierowniczki narodu Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej zabiera głos sekretarz KC 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak. - 

„W imieniu Komitetu Centralne- 
go Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, w imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w imie- 
niu Prezesa Rady Mimistrów nasze- 
go ukochanego Towarzysza Bieruta 
pozdrawiam Was serdecznie w dniu 
Waszego święta i składam Wam go 
rące podziękowanie za Waszą ofiar- 
ną pracę dla dobra narodu polskie- 
go' — oświadcza Zenon Nowak. 

Mówca podkreśla następnie, że 
naród masz i państwo, które ota- 


cza szacunkiem wszystkich ludzi” 
pracy — największy szacunek i mi-' 


łość żywi dla braci górniczej, dają- 
cej niezmiemie cenny wkład w dzie 
ło budowy silnej, socjalistycznej Pol 
ski Święto górnicze staje się w co- 
raz większym stopniu świętem 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. 

Wiceprezes Rady Ministrów wy- 
mienia czołowych górników i prze- 
dujące załogi górmicze dające wzo- 
ry bohaterskiej pracy, w niełatwej 
walce o wykonanie planów. Wyra- 
zem uznania Rządu i całego naro- 
du dla przodujących górników są od 
zmaczenia i nagrody państwowe, a 
w szczególmości 1.400 odznaczeń pań 
stwowych, które zostały przyznane 
górnikom w dniu ich tegorocznego 
święta. 

Składając życzenia odznaczonym 
górnikom mówca stwierdza: 

„Wierzymy niezłomnie, że cała 
nasza brać górnicza dołoży wszyst- 
kich sił, by osiągnąć jak najlepsze 
wyniki wykonania planu w tym ro- 
ku, by jak najlepiej spełnić swój 


obowiązek wobec Ojczyzny, by za- 
pewnić jak najlepsze zaopatrzenie w 
węgiel i inne kopaliny, całej naszej 
gospodarki narodowej“. 

Omawiając troskę Państwa Ludo 
wego o rozwój górnictwa i stworze- 
nie gómikom- możliwie najlepszych 
warunków pracy, Zenon Nowak przy 
tacza dane obrazujące wielkie osią- 
gnięcia uzyskane na odcinku mecha 
nizacji pracy w przemyśle węglo- 
wym. Wyrazem tych osiągnięć jest 
wskaźnik mechanizacji urabiania wę 
gla, który w 1950 r. wynosił 28,91 
proc. w roku bież. osiągnął 31,5 
proc., a w przyszłym roku podnie- 
sie się do 38 proc. Jeszcze poważ- 
niej wzrasta wskaźnik mechanizacji 
ładowania. 

Rozwój mechanizacji — wskazu 
je mówca — traktowany jest przez 
Rząd i Partię nie tylko jako śro- 
dek zwiększenia wydajności pracy, 
ale przede wszystkim jako środek 
zmierzający do ulżenia ciężkiej pracy 
gómika. 

Omawiając rozwój przemysłu 
górniczego wiceprezes Rady Mini- 
strów przypomina, że w roku bieżą- 
cym otwarto dwie nowe kopalnie 
dy — „Wesołą II“ i „Ziemowi- 
„Wyposażenie tych kopalń w naj 
nowszy sprzęt zapewniający możli- 
wie najlepsze warunki pracy, umoż 
liwia nam pomoc radziecka za co w 
imieniu Was wszystkich chciałbym 
tu złożyć serdeczne podziękowanie 
naszym radzieckim  braciom'* 
stwierdza wśród burzy oklasków 
zenon Nowak. j 

Mówca obrazuje dalej osiągnięcia 
przemysłu górniczego, w dziedzinie 
troski o człowieka, przypomina „Kar 
tę Górniczą“ j wypływające z niej 
dla. górników uprawnienia i przywi- 
leje, omawia szeroki rozwój budow- 
nictwa mieszkaniowego na Śląsku, 
przedstawia stałe polepszanie warun 
ków bezpieczeństwa i higieny pracy, 
rozwój urządzeń socjalnych, kultu- 
ralnych i sportowych. 

„W codziennej walce o umacnianie 
jedności moralno-politycznej nasze- 
go narodu — stwierdza Zenon No- 
wak wśród burzliwych oklasków — 
przeciwko rozbijaczom tej jedności, 
przeciwko wszelkiego rodzaju pod- 


List uczestników uroczystej akademii 
z okazji Dnia Górnika 


do Bolesła 


Do | 
Prezesa Rady Ministrów 


wa Bieruta 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


BOLESŁAWA BIERUTA 


Drogi Towarzyszu! 
My, górnicy Śląskiego Zagłębia 


WARSZAWA — BELWEDER 


Węglowego, pozdrawiamy Cię, Towa- 


rzyszu Prezesie Rady Ministrów, w dniu naszego gómiczego święta. 

Jesteśmy świadomi tego, że górnictwo węglowe stanowi najtrudniej- 
szy, najważniejszy, najbardziej odpowiedzialny odcinek Frontu Narodo- 
wego walki o Plan 6-letni, o socjalizm. 


Rozumiemy, że od naszej pracy 


zależy w dużym stopniu realizowanie 


wszystkich zamierzeń gospodarczych naszego kraju i zwycięskie poko- 


nywanie trudności. 


Wiemy. że droga do wykonania naszych zadań w Planie Sześciolet- 
nim prowadzi poprzez wzmocnienie dyscypliny pracy, dalszą mechani- 


zację: procesów produkcyjnych, lepsze wykorzystanie 


maszyn 


i lepszą organizację pracy w kopalniach. Wielką pomocą w tym dziele 


jest mam stała przyjaźń, przykład 
du radzieckiego. + 


i pomoc wielkiego sojusznika, naro- 


Widzimy wspaniałe perspektywy wszechstronnego rozwoju maszego 
kraju, jakie nakreśla program Frontu Narodowego, widzimy konkretny 


dowód realizacji tego programu m. 


in. w tym, że w roku bieżącym roz- 


poczęła produkcję nowowybudowana kopalmia „Wesoła IT", | a w dniu 
wczorajszym podjęła wydobycie kopalnia - gigant „Ziemowit“. 
- Doceniamy liczne dobrodziejstwa, jakie nam dała Polska Ludowa, 


udokumentowane w Karcie Górmiczej, gwarantującej 


nam specjalne 


przywileje w zakresie spraw bytowo - socjalnych, oraz możność zdoby- 


wania wiedzy i awansu — dlatego 


też zapewniamy Cię, Drogi Towarzy- 


szu, że wszyscy pracownicy przemysłu węglowego, wszyscy górnicy, ca- 
ły dozór kopalni, administracja górnicza i organizacje związkowe — 


podejmą największy wysiłek, aby 


zadamia, dla dobra naszej ukochanej Ojczyzny, dla pokoju, 


lizmu. 


wykonać nałożone na nas szczytne 
dla socja- 


W dniu naszego święta życzymy Ci dalszych sukcesów w kierowa- 


niu budownictwem socjalistycznym naszego kraju, życzymy Ci 


ności i szczęścia osobistego. 


pomyśl- 


Niech żyje i rozkwita nasza ukochana Polska Rzeczpospolita Lu- 


dowa! 
Niech żyje Wielki Budowniczy 
ciel — BOLESŁAW BIERUT! 


Polski Ludowej, nasz Wódz i Nauczy 


górniczych | 


Bydgoszcz, piątek 5 grudnia 1952 r. 


| 


| kończyła 


Nr 292 (1358) 


szeptywaczom, wichrzycielom i mąci 


cielom będziemy łamali wszystkie 
trudności naszego budownictwa“, 


„Na Was, górnicy polscy, zwróco- 
ne są oczy całego narodu. Od Waś 
w ogromnej mierze zależą sfkcesy 
wszystkich naszych planów. Jesteś- 
my przekonani, że tak jak dotych- 
czas nie dawaliście się nikomu prze- 
ścignąć w patriotyzmie i ofiarności 
dla Ojczyzny, tak i nadal będziecie 
czynić wszystko, by mundur górni- 
ka otoczony był szacunkiem i miło- 
ścią wszystkich budowniczych socja- 
listycznej Polski j wszystkich bojow 
ników o pokój“. 


Przemówienie wiceprezesa Rady 
Ministrów przerywane jest wielokrot- 
nie żywiołowymi oklaskami. 


Gdy - na zakończenie wznosi on o- 
krzyk na cześć ukochanego Wodza 
i Nauczyciela narodu — Bolesława 
Bieruta, zebrani długo skandują imię 
ukochanego wodza narodu polskiego. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


DEPESZA 

* Marszałka Polski 
Konstantego 

Rokossowskiego 


Do 
Prezydium uroczystej ` akademii 
z okazji „Dnia Górnika“ 


w KATOWICACH 


Z okazji „Dnia Gómika“ serdecz- 
nie pozdrawiam w imieniu Wojska 
Polskiego i moim własnym wszyst- 
kich górników Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — czołowy oddział na- 
szej bohaterskiej klasy robotniczej 
i życzę jak najlepszych sukcesów w 
realizacji Planu Sześcioletniego. 


Bądźcie ofiarnymi budowniczymi 
Ludowej Ojczyzny i nieustannie 
zwiększajcie szeregi przodowników 
pracy i racjonalizatorów. 


Niechaj Wasza codzienna praca po 
mnaża wielkie osiągnięcia Polski 
Ludowej, z których dumny jest cały 
naród, a wraz z nim Ludowe Woj- 
sko Polskie, stojące na straży nasze- 
go socjalistycznego, pokojowego bu- 


prezes Rady Ministrów 


ister Obrony Narodowej 


(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


(Od naszych korespondentów) 


O przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego mel- 
duje załoga Bydgoskich Zakładów 
Włókienniczych Przemysłu Tereno- 
wego. ; 

Decydującym czynnikiem, który w 
znacznym stopniu przyśpieszył pełną 
realizację planu, było stosowanie ra- 
dzieckich metod pracy, zwłaszcza 
metody Żandarowej. 

Ñ T. M. 


k * £ 


Załoga Oddziału XVIII Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Bydgoszczy do dnia 25 ubm. u- 
przedterminowo roczny 
plan produkcji w 100 procentach. 

Od dnia 1 grudnia 1952 r. do dnia 
31 grudnia 1952 r. pracownicy Oddzia 
łu XVIII zobowiązali się dodatko- 
wo wykonać ponad plan całomie- 
sięczną produkcję. 

: Władysław Kunc 


* + * 


Dzięki realizacji podjętych zobo- 
wiązań Centrala Handlowa Prze- 
mysłu Drzewnego w Bydgoszczy wy 
konała roczny plan sprzedaży w 106 
procentach 

T. M. 


światowego obozu pokoju, wódz całej postępowe 


j ludzko 


Stalinowska 
„Teraz, kiedy mętna fala fa- 
szyzmu opluwa ruch socjalistycz- 
ny klasy robotniczej i miesza z 
błotem demokratyczne dążenia 
najlepszych ludzi świata cywili- 
zowanego, nowa Konstytucja 
ZSRR będzie aktem oskarżenia 
przeciw faszyzmowi, świadczącym, 
że socjalizm i demokracja są nie- 
zwyciężone. Nowa Konstytucja 
ZSRR będzie moralną pomocą i 
„realnym poparciem -dla tych 
wszystkich, którzy obecnie pro- 
wadzą walkę przeciw barbarzyń= 
` stwu faszystowskiemu*, (Zagad- 
nienia leninizmu, str. 491 — wyd. 
1949 r.). 


Tymi słowy Towarzysz Stalin 
przed 16 laty, w przeddzień uchwa- 
lenia Konstytucji Kraju Zwycię- 


dzynarodowe znaczenie. Od tego cza- 
su wiele zmieniło się na świecie, ale 
słowa te oświetiają drogę ludzkości 
blaskiem jeszcze potężniejszym. 
Zwycięstwo Związku Radzieckiego 
nad imperializmem hitlerowskim i 
japońskim umożliwiło klasie robot- 
niczej szeregu krajów Europy'i Azji 
wyzwolenie się z jarzma kapitali- 
stycznej niewoli. Na jednej trzeciej 
powierzchni kuli ziemskiej rozpo- 
ścierają się dziś państwa, w których 
lud pracujący pod przewodem par- 
tii marksistowsko-leninowskich bu- 
duje nowe, wolne życie. W krajach 


„| kapitalistycznych wzmaga się walka 


klasy robotniczej, dokoła której sku- 
piają się coraz szersze kręgi pracu- 
jącego chłopstwa, inteligencji, a na- 
wet drobnomieszczaństwa, 


W obliczu narastającego ruchu wol 
nościowego burżuazja zrzuciła ma- 
skę. „Dawniej — mówił Towarzysz 
Stalin na XIX Zjeździe KPZR — 
burżuazja pozwalała sobie na upra- 
wianie liberalizmu, broniła swobód 
burżuazyjno - demokratycznych i 
przez to stwarzała sobie popułarność 
wśród ludu. Obecnie z liberalizmu 
nie pozostało ani śladu. Nie ma już 
tak zwanej „wolności jednostki* — 
prawa jednostki przyznawane są 9- 
becnie tylko tym, którzy posiadają 
kapitał, a wszyscy pozostali obywa- 
tele uważani są za surowy materiał 
ludzki, zdatny jedynie do wyzysku. 
Zdeptana została zasada równości 
praw ludzi i narodów, zastąpiono ją 
zasadą pełni praw wyzyskującej 
mniejszości i pozbawienia wszelkich 
praw wyzyskiwanej większości oby- 
wateli. Sztandar swobód burżuazyj- 
no-demokratycznych wyrzucony zo- 
stał za burtę”, 


Każdy niemal dzień przynosi nowe 
wiadomości o postępującym procesie 
faszyzacji krajów kapitalistycznych. 
Terror policyjny w Stanach Zjedno- 
czonych, szalejące amerykańskie ge- 
stapo (FBI), wypuszczanie na wol- 
ność hitlerowskich zbrodniarzy wo- 
jenuych i obsadzanie nimi kluczo- 
wych stanowisk w Trizonii; prześla- 
iłowania działaczy robotniczych i mło 
dzieżowych oraz obrońców pokoju 
we Francji i Włoszech; narzucanie 
ordynacji wyborczych, utrudniają- 
cych. a niekiedy nawet uniemożli- 
wiających wybór  przedstawicieji 
mas ludowych do parlamentu — oto 
przykładowo podane przejawy faszy- 
zacji krajów kapitalistycznych. Na 
wet bowiem dotychczasowe konsty- 
tucje, oparte na montesqiuszowskim 


POZNAŃ (PAP). W dniu 4 bm w 
auli Uniwersytetu Poznańskiego odbył 
się uroczysty koncert, który zainaugii- 
rował II Międzynarodowy Konkuis 
Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskie- 
go. 

Na koncert przybyli: minister Kultu- 
ry i Sztuki, Włodzimierz Sokorski w 
towarzystwie organizatorów Konkus:su 
oraz liczni przedstawiciele świata mu- 
zycznego z całego kraju. Gorącymi 
oklaskami powitali zgromadzeni zagza- 
nicznych uczestników konkursu. Estra- 
da, nad którą, wśród barw narodowych 
umieszczono portret Henryka Wieniaw 
skiego, udekorowana została flagami 
państw, których przedstawiciele biorą 
udział w konkursie. ż 

Po odegraniu przez orkiestrę symio- 


skiego Socjalizmu, określił jej mię-. 


Konstytucja 


(Charles Louis- Montesquieu — 16 
— 1755 — francuski filozof, któreg 
myśli wyłożone w prący pt. „Duc 
praw‘ stały się podstawą konstytu* 


cji krajów burżuazyjnych) - „Duch 
praw”, z których tak dumna by 

burżuazja dziewiętnastego i począte 
ków dwudziestego wieku, stały się 
dla współczesnej burżuazji zbyt krę= 
pujące. A przecież konstytucje te 
zapewniały burżuazji prawo włada- 


ści wielki STALIN 


nia środkami produkcji, chroniły to _ 


„prawo, a co za tym idzie i wyzysk, 
a jedynie formalnie mówiły o rów= 
ności wobec prawa, o wolności jed- 
nostek, ; 


Epokowe znaczenie Konstytuc 
Stalinowskiej polega na tym, że ni 


jest ona jakimś programem, który, 


gdzieś, kiedyś. ma być zrealizowanyy 
ale mówi o tym, co już zostało os% 


siągnięte i zdobyte, stanowi bilang - 
odbytej drogi. I to przede wszystś 


kim różńi ją zasadnicze od konsty« 
tucji burżuazyjnych, które w naja 


Jepszym razie były programem — ce. 


czywiście nieosiągalnym — i rzeko% 
mo  demokratycznymi sformułowaw 
niami wprowadzały w błąd masy 
ludowe, 


Konstytucja Stalinowska wzięła zą 


punkt wyjścia fakt likwidacji ustro< 
ju kapitalistycznego, 
stwa ustroju 


fakt zwycięs 
socjalistycznego Ww. 


ZSRR. Główną jej podstawą są zas _ 


sady socjalizmu: socjalistyczna war £ 


sność ziemi, łasów, fabryk i innye 
narzędzi i środków produkcji; likwie 
dacja wyzysku i klas wyzyskująw 
cych; likwidacja nędzy większości 
życia w zbytku mniejszości; likwidaś 


cja bezrobocia, uznanie pracy jak 


obowiązku i sprawy honoru każde% 
ge człowieka zdolnego do pracy, 


Konstytucja Stalinowska  stwier« 
dza, że w społeczeństwie radzieckiną 
nie ma klas antagonistycznych, że tý 
władzy stoją klasy pracujące, że pań 


stwewe kierowanie społeczeństwem - 


(dyktatura) należy do klasy robotniu 


czej, jako przodującej. 

W przeciwieństwie do konstytucją 
burżuazyjnych, które są w zasadzię 
swej nacjonalistyczne i w praktycą 
umożliwiają rządom kapitalistycz 
nym dzielenie narodów i ras na pełw 
noprawne i niepełnoprawne, Konsiy 
tucja Stalinowska jest głęboko inw 
ternacjonalistyczna, wychodząc z zaa 
łożenia, że wszystkie narody i rasy 
są równouprawnione, powinny ko 
rzystać z jednakowych praw we 
wszystkich dziedzinach gospodarcze« 
go, społecznego, państwowego i kuf 
turalnego życia społeczeństwa. 

Dalszą właściwością Konstytu 
Stalinowskiej jest konsekwentny d 
mokratyzm, Nie uznaje ona różnią 
między mężczyznami i kobietami, 
między wykształconymi i niewy« 
kształconymi. Wszyscy obywatele s 
równi pod względem swych przej 
i jedynie osobiste zdolności i prac 
określają położenie każdego obywaa 
tela w społeczeństwie. ` 

Wreszcie istotą Konstytucji Stalie 
nowskiej jest, że nie ogranicza się 
ona do zapisywania formalnych 
praw obywateli, jak to czynią kon= 
stytucje burżuazyjne, ale punkt cięż- 


kości przenosi na sprawę gwarancji 


tych praw, na zabezpieczenie prawa 
do pracy, do nauki, de kultury, 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Uroczysta inauguracja I! Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego 


im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu 


niczną Państwowej Filharmonii w Po. 
znaniu uwertury koncertowej „Bajka“ 
Moniuszki w imieniu społecznego ko- 
mitetu organizacyjnego konkursu prze 
mówił przewodniczący Prezydium Woj. 
RN w Poznaniu Włodzimierz Migoń, a 
następnie przewodniczący jury Konkur- 
su prof. Tadetsz Szeligowski. 

Oba przemówienia -przyjęli zebranł 
gorącymi oklaskami, 

k 


* 

POZNAŃ (PAP). — w związku z 
II Międzynarodowym `“ Konkursem 
Skrzypcowym imienia Henryka Wia 
niawskiego otwarta została w nowo=. 
odbudowanym zabytkowym budyn- 
ku Muzeum Narodowego w Poznae 
niu wystawa pt. „Skrzypce w Pole. 
sce”. 


Dyskusja nad radzieckim projektem rezolucj 


62 W 


w sprawie koreańskiej w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 


T NOWY JORK (PAP). Na środo- 
m posiedzeniu Komisji Politycz- 
hej Zgromadzenia Ogólnego NZ roz- 
poczęła się dyskusja nad radzie- 
cgkim projektem rezolucji w sprawie 
tozwiązania problemu koreańskiego. 
Na początku posiedzenia delegat 
Iranu Entezam oświadczył, iż zga- 
dzał się zasadniczo z ideami, zawar» 
tymi w poprawkach radzieckich, 
pragnąc jednak uzasadnić fakt, iż 
głosował przeciwko tym poprawkom, 
twierdził bezpodstawnie, że rzekomo 
idee te „zawarte są w innej formie 
w projekcie rezolucji hinduskiej“, 
Słuszności tego twierdzenia Entezam 
bczywiście nie potrafił udowodnić. 
Przedstawiciele Gwatemali, Costa 


piki i Argentyny, posługując się o- 


błudnymi frazesami, usiłowali złago- 
dzić wrażenie z powodu ich głosowa 
nia przeciwko zadzieckiej propozycji 
w sprawie natychmiastowego przer- 
wania ognia w Korei. A 


Następnie zabrał głos minister 
Wyszyński wyjaśniając, dlaczego de 
legacja radziecka głosowała przeciw 
cji hinduskiemu projektowi rezolu- 

[i 

Po pierwsze — oświadczył min, 
Wyszyński — projekt ten nie prze- 
widywał przerwania ognia w Korei, 
nie przewidywał położenia kresu 
działaniom wojennym. / 


Po drugie, hinduski projekt re- 
zolucji mie daje żadnych podstaw do 
uregulowania problemu wymiany 
jeńców wojennych i ślepo powtarza 


Wbrew woli narodu niemieckiego 


rząd Adenauera chce narzucić parlamentowi 
haniebne układy wojenne 


BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, że 
w środę po południu Bundestag zebrał 
się na sesję, której porządek dzienny 
— na wniosek rządu Adenauera 
przewiduje debatę nad sprawą ratyfika 
cji „układu ogólnego” i układu o tzw 
„europejskiej wspólnocie obronnej". 

Debata nad sprawą ratyfikacji ukta- 
dów wojennych rozpoczęła się wbrew 
wyraźnie zamanifestowanej woli naro- 
du niemieckiego. Adenauer zdołał wy- 
musić podjęcie tej debaty, wywierając 
silny nacisk na członków Budenstagu, 
gdy nie udało mu się przeforsować te- 
go we wcześniejszym terminie. 

Po otwarciu posiedzenia w środę po 
południu poseł KPD Heinz Renner po- 
stawił wniosek o zdjęcie sprawy raty- 
fikacji układów wojennych z porządku 
dziennego. Podkreślił on, że Bundestag 
staje przed najpoważniejszą decyzją od 
chwili swego istnienia. Tymczasem 
koalicja rządowa, za zgodą frakcji 
SPD, wyznaczyła dla przedyskutowa- 
nia obszernych tekstów tych układów 
jedynie 3 krótkie posiedzenia w 
dniach 3, 4 i 5 grudnia, wobec czego 
hie będzie nawet czasu na wniesienie 
propozycji w sprawie zmiany układów. 
Rząd Adenauera nie liczy się zupełnie 
ż wolą narodu niemieckiego i chce na- 
rzucić haniebne układy parlamentowi. 


„Wniosek KPD został jednak odrzuco- 
ny. Upadł również wniosek posła z Par 
tii Bawarskiej Loritza domagający się 
odroczenia debaty przynajmniej o ty- 
dzień. Przewodniczący Bundestagu 
Ehlers, nie zważając na protesty wie- 
Tu BOŻE nie poddał wniosku Loritza 
pod głosowanie, twierdząc, że wniosek 
ten jest nie do przyjęcia „ze względów 
formalnych", 


~ Brutalny terror policji 
że: Adenauera 


W chwili, gdy zbierał się Bundestag, 
dalsze liczne delegacje pragnęły wę- 
czyć posłom zbiorowe petycje, żądające 
odrzucenia wniosku rządowego o raty- 
fikację układów wojennych. 

Policja przydzielona specjalnie do 
Bundestagu wystąpiła brutalnie prze- 
ciwko delegacjom nie dopuszczając ich 
do gmachu. Zaatakowała óna m. in, 
używając pałek gumowych delegatie, 
którą chciała zobaczyć się z posłanką 
Heleną Wessel i z posłami FDP. Po- 


` Prognoza pogody. 


Rozpogodzenia postępujące od północy 
kraju. Lokalne mgły. Nocą w ożasie roz- 
pogodzeń, szczególnie w północnej poło- 
wie kraju, spadek temperatury do — 12 
st, a nawet więcej, W ciągu dnia tem- 
peratura od — 2 st. nad morzem do — 6 
st. w głębi kraju. Cisza i słabe wiatry 
% kierunków zmiennych. 


Tmperialiści amerykańscy są spe 
cjalistami w zakresie inscenizowa- 
nia prowokacyjnych procesów zmie 
rzających do rozpętania terroru i 
histerii wojennej, Śmierć Sacco i 
Vanzetti poruszyła świat cały. Dziś 
ofiarą faszystów padli małżonko= 
'wie Rosenberg. Julius i Ethel Ro- 
senberg zostali 5 kwietnia 1951 ro- 
ku skazani na śmierć za „szpiego= 
stwo na rzecz obcego mocarstwa“. 
Oskarżono ich o wydanie tajemni- 
cy bomby atomowej. Jednak prze- 
bieg ich procesu świadczy, że cho= 
dzi tu o ordynarną prowokację po- 
lityczną, o typowy mord policyjny 
na miewinnych ludziach, których 
śmierć potrzebna jest Waszynśto- 
nowi dla podsycania histerii wojen- 
nej. ; 

Przewód sądowy absolutnie nie 

- udowodnił winy oskarżonych. Ani 
świadkowie, ani przedstawione 
przez prokuratora „dowody“ nie po 
twierdziły zeznań prowokatora FBI 

—D. Grenglessa, że Julius i Ethel 
Rosenberg uprawiali działalność 
szpiegowską. Prokurator jeszcze 
przed procesem zapowiedział, iż po 
woła 118 świadków; zeznawać mia- 
ło wielu naukowców, Skończyło się 
ma tym, że złożyła dwuznaczne ze- 


|ści, stwierdzający, że dnia 3 


bito przy tym nawet kobiety i dzieci. 
Następnie policjanci zaatakowali inne 
delegacje, pragnące zgłosić się do po- 
słów SPD, FDP i CDU. Jedna kobieta 
i jedno dziecko odniosły poważne ra- 
ny, a wiele innych osób doznało lżej- 
szych obrażeń. ; 


Symboliczne nagrobki 
na ulicach Bonn 


W ciągu nocy z wtorku na środę w 
Bonn ukazały się na murach hasła po- 
tępiające układy wojenne. Na jednej z 
ulic wywieszono transparent z napi- 
sem: „Członkowie Bundestagu! Pamię- 
tajcie. o Norymberdze!*, 


W kilku innych punktach miasta usta 
wiono symboliczne drewniane krzyże, 
na których widniał napis: „Tu poległ 
żołnierz Mueller, zamordowany przez 
Adenauera". W ten sposób miejsco wi 
patrioci dali wyraz oburzeniu, z jakim 
społeczeństwo niemieckie przyjęło za- 
powiedź ratyfikacji haniebnych ukła- 
dów. ' 


Z ostatniej chwili 


BERLIN (PAP). — Z Bonn do- 
noszą, że w drugim dniu debaty nad 
układami wojennymi pogłębiły się 
wśród niektórych _ deputowanych 
partii rządowych poważne wahania 


i zastrzeżenia wobec wniosku o ra-, 
łyfikację układów wojennych. « W 


związku z tym — jak donosi oficjal 
na zachodnio - niemiecka Agencja 
Prasowa DPA — kierownicy partii 
adenguerowskiej CDU oraz partii 
FDP postanowili wypowiedzieć się 
za odnoczeniem trzeciego czytania u- 
kładów wojennych do połowy: stycz 
nia 1953 roku. 

Odroczenie trzeciego czytania o= 
znacza równocześnie odroczenie kwe 
stii ostatecznej ratyfikacji układów 
wojennych do połowy stycznia 1953 
roku. 


tezy, zawarte w rezolucji amerykań 
skiej, 


" Po trzecie, rezolucja hinduska nie 


tylko nie otwiera drogi ku pokojowi i 
wcale nie jest pierwszym krokiem 
w tym kierunku, lecz nawet inten- 
cjami swymi, całą swą treścią, a 
przede wszystkim tym, iż mie prze- 
widuje przerwania działań wojen- 
nych w Korei, zmierza ku temu, by 
przedłużyć działania wojenne w Ko= 
mei, by całkowicie uniemożliwić po- 
kojowe rozwiązanie problemu Ko- 
meańskiego. 

Rezolucja, zawierająca tego rodza 
ju braki, nie może być poparta przez 
żadną delegację, która dąży do poko 
jowego rozwiązania problemu: ko- 
neańskiego, położenia kresu wojnie 
w Korei, do uregulowania innych 
problemów światowych, -związanych 
z problemem koreańskim, 

Po przemówieniu min. Wyszyń- 
skiego, Komisja przystąpiła do głoso 
wania mad projektem rezolucji ra= 
dzieckiej w sprawie pokojowego roz 
wiązania problemu koreańskiego. 
Projekt ten brzmi: 


— Zgromadzenie Ogólne, po roz 
patrzeniu sprawozdania. Komisji 
do spraw- zjednoczenia i odbudowy. 
Korei, uważa za konieczne zale- 
cić stronom walczącym w Korei 
natychmiastowe i całkowite przer 
wanie ognia, tj. działań wojennych 
ma lądzie, morzu i w powietrzu, 
ma zasadach uzgodnionego już 
przez strony walczące projektu po 
rozumienia nozejmowego oraz prze 
kazania kwestii całkowitej repa- 
tniacji jeńców wojennych do roz- 


stawiciele Indii, Pakistanu i Iraku, 
którzy dnia 1 grudnia głosowali prze 
ciwko radzieckim poprawkom -do 
hinduskiego projektu rezolucji 
wstrzymali się od głosu przy głoso- 
waniu nad projektem rezolucji ra~ 
dzieckiej. 

Agresywny trzon ONZ ze Stana- 
mi Zjednoczonymi ma czele głoso- 
wał oczywiście przeciwko radzie- 
ckiemu projektowi rezolucji, przewi 
dującemu natychmiastowe przerwa- 
nie działań wojennych w Korei i jak 
najszybsze uregulowanie całego pro- 
blemu koreańskiego. 


Przy końcu posiedzenia przewod- 


"miczący Komisji Politycznej, Brazy- 


lijczyk Muniz zamierzał udzielić .gło 
su przedstawicielowi kliki lisymma- 
nowskiej. Powołując się na punkty 
114 .i 127. pnzepisów mych, 
szef delegacji radzieckiej min. Wy- 
szyński wykazał bezprawność poste- 
powania przewodniczącego i sprzeci 
wił się udzieleniu głosu delegatowi 
Li Syn = mana, i 


Delegat tena oświadczył min, 
Wyszyński — mie brał udziału w 
głosowaniu, nie ma więc żadnych 
podstaw, by "uzasadriiał swe stamo- 
wisko. Delegacja radziecka sprzeci- 
wia się tego rodzaju brutalnej pró- 
bie naruszenia "przepisów procedu= 
ralnych Zgromadzenia Ogólnego. 


Po przemówieniu min. Wyszyń- 
skiego, Muniz usiłował poddać pod 
głosowanie sprawę udzielenia głosu 
lisynmanowcowi, jednakże minister 
Wyszyński ponownie wykazał bez- 
prawność postępowania przewodni- 
czącego. Przeciwko wmioskowi prze- 
wodniczącego wypowiedzieli się rów 


patrzenia Komisji do spraw poko» nież delegaci Indii i Turcji. Prze- 


jowego rozwiązania problemu kor 
neańskiego, przewidzianej w  ra- 
dzieckim projekcie rezolucji, komi 
sji w której sprawy będą decy- 
dowane większością 2/3 głosów. 


Utworzyć Komisję do spraw po 
kojowego rozwiązania _ problemu 
koreańskiego z udziałem stron beż 
pośrednio zainteresowanych i in- 
nych państw, ‘w tym również 
państw, które nie uczestniczyły w 
wojnie w Korei. W skład Komisji 
wchodzą: USA, Amglia, Francja, 
ZSRR, Chińska Republika Ludo- 
wa, Indie, Burma, Szwajcaria, Cze 
chosłowacja, Koreańska Republika 
Ludowo - Demokratyczna i Korea 
Południowa. 

Polecić wymienionej « Komisji, 
aby niezwłocznie podjęła kroki w 
celu uregulowania kwestii koreań 
skiej w duchu zjednoczenia Korei 
przez „samych Koreańczyków pod 
nadzorem wyżej wymienionej komi 
sji w tym rówmież w oelu u- 
dzielenia wszechstronnego -popar- 
cia repatriacji wszystkich jeńców 
wojennych przez obie strony. 

Za. radzieckim projektem rezolu- 
cji głosowały: ZSRR, Czechosłowa- 
cja, Polska, Białoruska SRR iU- 
kraińska SRR. 12 delegacji wstrzy- 
mało się od głosu: Arabii « Saudyj- 
skiej, Syrii, Afganistanu, Argentyny, 
Burmy, Egiptu, Indii, Indonezji, Ira- 
nu, Iraku, Libanu i Pakistanu. De- 
legaci Jemenu i Ekwadoru nie bra- 
li udziału w głosowaniu. 

Charakterystyczne jest, że przed- 


Wykonanie wyroku na Slansky'm 
=- ijego wspólnikach 


PRAGA (PAP). Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna ogłosiła ko- 
munikat Ministerstwa Sprawiedliwo 
bm. 


wykonany został wyrok na przywód 
cach antypaństwowego ośrodka spi- 


manja pewna ilość szpiclów FBL 
Wyrok oparto na wywodzie proku 
ratora, iż „Rosenbergowie są komu 
nistami, a wszyscy komuniści są 
szpiegami*. 

Rzecznik oskarżenia na lewo i na 
prawo szermował iście hitlerow- 
skim argumentem, mającym po- 
przeć akt oskarżenia, że małżonko- 
wie Rosenberg są Żydami. Proku- 
rator faszystowski wychowany na 
wzorach Ku-Klux-Klanu bez wa- 
hania sięgnął po ten argument spod 
ciemnej gwiazdy. I nie jest to przy- 
padek. Faszyzm amerykański peł- 
nymi garściami czerpie z hitlerow- 
skich wzorów. Amerykański rasizm 
przejawia się nie tylko w linczowa- 
niu Murzynów, ale i w posługiwa- 
niu się antysemityzmem, jako na- 
rzędziem zaciemniania świadomo- 
ści klasowej proletariatu. Rasizm 
amerykański wyrażą się również w 
przedstawianiu Słowian jako ludzi 
„niższej rasy“, zwłaszcza celują w 
tym filmy hollywoodzkie. Hitler 
znalazł pojętnych uczniów w USA. 

Przewód sądowy przeciwko Ro- 
senbergom dowiódł jedynie, że byli 
oni aktywistami związku zawodo= 
"wego, że gościli u siebie republi- 
kańskich uchodźców z Hiszpanii, że 


skowego, skażanych na karę śmier- 
ci. Strąceni zostali: Rudolf Slansky, 
Bedrich Geminder, Ludwik Frejka, 
Józef Frank, Vladimir Clementis, Be 
drich Raicin, Karol Svab, Rudolf 
Margolius, Otto Fischl, Otto Sling i 
Andre Simone. j 


w czasie wojny wyrażali zadowcle- 
nie z powodu utworzenia drugiego 
frontu oraz, że nie kryli poglądu, 
iż na Związku Radzieckim spoczy- 
wa główny ciężar wojny przeciw 
hitlerowskim Niemcom. ' Wystarczy- 
ło to, by skazać Rosenbergów na 
karę śmierci. 


Mimo, że przewód sądowy prze- 
ciwko Rosenbergom był jawnym 
naigrywaniem się ze sprawiedliwo- 
ści, sąd apelacyjny zatwierdził wy 
rok na niesłusznie obwiniohych+ro- 
dziców dwojga nieletnich dzieci. 
Sąd najwyższy z kolei odrzucił nie- 
dawno. apelację obrony o rewizję 
procesu. Rosenbergowie przebywa- 
Ją od 19 miesięcy w „celach śmier- 
ci" w Sing-Sing. 


"Sumienie postępowej ludzkości 
nie pozwoliło faszystowskim siepa- 
czom na zamordowanie Rosenhber- 
gów. Opinia publiczna została do 
głębi wstrząśnięta bezwstydną pró- 
bą zbrodni ze strony imperialisty= 
czńego rządu USĄ, Wszystkie po- 
stępowe dzienniki opublikowały 
list Rosenbergów z więzienia: 

„Nie chcemy umierać, Jesteśmy 
młodzi i pragniemy żyć, Jeśli jed- 
nak jedyną możliwością ocalenia 


wodniczący Muniz cofnął swój wnio | 
n 


sek i zamknął posiedzenie. 


(Dokończenie ze str. b) 


Od szesnastu lat obowiązuje w 
Związku Radzieckim Konstytucja 
Stalinowska. I jeśli porównujemy jej 
postanowienia z życiem, to nie znaj- 
dziemy ani jednego artykułu, któ- 
ry by pozostał, jak się to mówi, „na 
papierze". Z roku na rok, w miarę 
rozkwitu ZSRR, umacniają się i po- 
szerzają prawa narodów radzieckich 
i obywateli radzieckich. Jeśli Kon- 
stytucja mówi o równości narodów, 
to wyrazem tej zasady jest chociaż- 
by fakt, że gdy produkcja wielkicgo 
przemysłu w całym ZSRR wzrosła 
w okresie od 1928 r. do 1951 r. sze- 
snastokrotnie, to produkcja wieikie= 
go przemysłu w republikach wschod- 
nich, dawniej zacofanych, wzrosła w 
tym czasie dwudziestodwukrotnie. 
Nie może być bowiem równości naro- 
dów przy utrzymaniu przewagi go- 
spodarczej jednego narodu nad dru- 
gim. Jeśli Konstytucja Stalinowska 
mówi o powszechnym prawie do na- 
uki, to już dziś np. w Azerbejdżań- 
skiej Socjalistycznej Republice Rad 
na każde 10 tysięcy ludności 93:050 
by studiują na wyższych uczelniach, 
tj. blisko 3 razy tyle, co we Wło- 
szech czy Francji. I tak jest we 
wszystkich dziedzinach życia gospo- 


„darczego, społecznego i kulturalnego. 


Dlatego też Konstytucja Stalinow- 
ska, która rejestruje i utrwala o- 
siągnięte i osiągane zdobycze, jest 
sztandarem ludzkości walczącej 0 
swe prawa, pomocą i realnym popat- 
ciem dla tych wszystkich, którzy wy= 
zwolili się z jarzma ucisku i wyzy- 
sku. 

Mówiąc o projekcie Konstytucji 
ZSRR Towarzysz Staliń stwierdził: 
„Będzie to dokument świadczący, że 
to, co zostało urzeczywistnione w 
ZSRR, może być w zupełności urze- 
czywistnione również w innych krą- 
jach“, 

Naród polski wie, jak głęboko słusz 
e są słowa stalinowskie. Konstytu- 


Nr „292 (1358) mmm 


i Stalinowska Konstytucja 


cja Stalinowska stała się natchnies 
niem i drogowskazem również di4 
autorów: Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Konstytucja 
nasza, czerpiąc z pokładów naszych 
postępowych tradycji narodowych i 
dążeń najświatlejszych i najszlachet 
niejszych umysłów . polskich minio- 
nych wieków, oparła się na genial- 
nych zasadach stalinowskich, ucie- 
leśniających tęsknoty i ideały postę” 
powych i światłych ludzi. wszystkich 
narodów. 


Dziś z perspektywy wspaniałych o= 


siągnięć narodów radzieckich podsu= 
mowanych na historycznym XIX 
Zjeździe KPZR i jeszcze wspanial- 
szych zamierzeń, ujętych w piątym 
planie 5-letnim budowy komunizmu, 
oglądamy Konstytucję Stalinowską 
jeszcze z jednej strony. Stanowiac 
podstawę prawnoustrojową Państwa 
Radzieckiego, które rozgromiło potę= 
gę hitlerowską i które odbudowała 
w niebywałym tempie zniszczenią 
wojenne, stanowi ona zarazem bazę 
dla podejmowanych po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości wysiłków, zmie= 
rzających do zbudowania najwspk= 
nialszego ustroju społecznego — ko* 
munizmu. Podczas gdy Konstytucją 
Stalinowska otwiera przed narodem 
radzieckim i przed wszystkimi na= 
rodami świata niczym nie ograniczo= 
ną perspektywę rozwoju w kierunku 
coraz większej wolności i coraz pet- 
niejszego dobrobytu, konstytucje kra 
jów burżuazyjnych spychają narody 
z pozycji zdobytych przez nie w wal» 
ce. Ograniczają one i likwidują nędz= 
ne resztki swobód burżnazyjno-des 
mokratycznych i narzucają niewolni+ 
kom kapitału faszystowskie bezpra< 
wie. 


Oto dwie drogi, które: zarysowały 
się przed ludzkością, lecz ludzkość 
dokonała już wyboru. Wybrała ona 
drogę wskazaną przez Wielkiego Stą 
nów drogę pokoju, postępu, socjae 

zmu, 


Dzien Górnik 


świętem wszystkich ludzi pracy w Polsce 


(Dokończenie ze str. 1) 


Następnie głos zabiera minister 
Górniotwa Nieszporek. 

Mówca stwierdza, że w ciągu ostat 
nich pięciu lat wydobyliśmy tyle wę- 
gla, ile wydobyto w ciągu całych 13 
lat gospodarki sanacyjnej w Polsce 
przedwrześniowej. Wydobywamy te- 
raz w ciągu tygodnia tyle węgla, ile 
wydobywano w latach 1932—1936 w 
ciągu miesiąca. Prześcignęliśmy w 
wydobyciu węgla Francję, która 
jeszcze w 1946 roku wydobywała wę- 
gla więcej niż my, obecnie wydoby= 
wamy więcej węgla niż Francja, Bel- 


gia i Włochy razem wzięte. W tym - 


samym czasie przemysł węglowy kra 
jów kapitalistycznych cofa się, syg- 
nalizując spadkiem wydobycia nie- 
uchronnie nadciągający kryzys. 

W górnictwie, podobnie jak w ca- 
łej gospodarce światowej, podkreśla 
min. Nieszporek występują z całą 
wyrazistością dwie różne linie roz- 
wojowe, 

Jedna linia — to linia nieprzerwa- 
nego wzrostu pokojowej gospodarki 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej, gospodarki, która 
nie zna kryzysów į różwija się w ce- 
lu maksymalnego zaspokojenia ma- 
terialnych -i kulturalnych potrzeb 
społeczeństwa. 

Druga linia — to linia imperiali« 
zmu, którego gospodarka drepce w 
miejscu, coraz głębiej zapada w bag= 
no kryzysu j miota się targana wew= 
nętrznymi sprzecznościami. 

Po omówieniu sytuacji międzyna- 
rodowej minister wskazuje, że od- 
chodzi w przeszłość wiekowe zacofa= 
nie naszego kraju. W naszych oczach 
powstaje silna, uprzemysłowiona, $o- 
cjalistyczna Polska. Przykładem w 
naszej pracy i w walce jest Wielki 


Związek Radziecki, którego sławna 
historia dostarcza nam wielu przy- 
kładów, jak należy walczyć o rozwią 
zanie trudnych zagadnień budowni- 
ctwa socjalistycznego, jak łamać 
przeszkody i zwyciężyć. XIX. Zjazd 
KPZR był dla nas potężnym bodźcem 
i natchnieniem w naszej dalszej pra- 
cy i walce. 

Wszechstronna pomoc radziecka w 
ogromnym stopniu ułatwia nam re- 
alizację naszych zadań — stwierdza 
mówca wśród długotrwałej owacji 
ńa cześć Związku Radzieckiego i Wiel 
kiego Stalina suue 45 i5 

„Przyszły rok — podkreśla mówca — 
to rok nowych wielkich zadań stoją- 
cych przed naszym przemysłem. Aże- 
by je wykonać, musimy walczyć o lep- 
sze obłożenie frontu węglowego, o wyż 
szą cykliczność, o wprowadzenie roze 
kładów jazdy na dole wszędzie tam 
gdzie jest ich jeszcze brak. Ważnym 
zadaniem jest również. dalsza mecha: 
nizacja pracy, ale wprowadzając nowe 
maszyny musimy pamiętać o ich peł- 
nym wykorzystaniu”. ; 

Kończąc min, Nieszporek stwierdza: 
„W swym lišcie do górników w ubie» 
głym roku Towarzysz Bierut stwierdził, 
że górnictwo polskie znajduje się na 
najważniejszym i najtrudniejszym od- 
cinku frontu walki o Plan 6-letni, o 30» 
cjalizm. 

Ale właśnie dlatego Rząd, Partia i 
osobiście Towarzysz Bierut okazują 
nam największą pomoc. 

Mamy wszystko,=co nam potrzeba do 
wykonania planów wydobycia, do. wy: 
konania-4-go roku Sześciolatki, Nic nie 


może nam przeszkodzić w wykonanitt 
zadań, które stawia przed nami Rząd 
— tych zadań, na których wykonanie 
czeka cały nasz naród“ — kończy mów 
ca wśród owacji na cześć Rządu Lud?- 
wego i' Wielkiego Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta. 

Przy dźwiękach fanfar ob. Hanke nd 
czytuje długą listę najbardziej zasłu= 
żonych pracowników naszych kopalń, 
którzy w dniu święta górniczego otrzy 
mują wysokie odznaczenia państwowe, 

Order „Sztandar Pracy” - II. .klasy 
otrzymali: Bernard Bugdoł — dyrektor 
kopalni „Zabrze-Zachód*, Antoni Ciuk 
— rębacz kopalni „Sosnica“, Henryk 
Grygierek rębacz kopalni „Raz. 
bark“, Stanisław Grzelczyk — rębacz 


kop. „Concordia“, Franciszek Klaja = 


rębacz kop. „Sosnica“ oraz Paweł Moj 
— młodszy rębacz kop. „Miechowice“. 

Order Odrodzenia Polski IV klasy 
nadany został Ignacemu Apłowi — lys 
rektorowi Centrali Zbytu Węgla. 

Odznaczonych dekoruje minister Nie 
szporek wśród nieustających oklasków 
zebranych. 

Zebrani wśród powszechnego enlu- 
zjazmu uchwalają w imieniu setek ty- 
sięcy górników wysłanie listu do Pre- 
zesa Rady Ministrów — Bolesława Bie 
ruta. Projekt listu odczytuje czołowy 
rębacz kopalni „Zabrze-Wschód* zš. 
sław Ruszer, a } 

Zrywa się potężny grzmot oklasków, 
Ze wszystkich piersi bije okrzyk: BIE. 
RUT, BIERUT, BIERUT. 

Orkiestra gra Międzynarodówkę. 

Bogata część artystyczna wypełniła 
dalszy ciąg akademii. 


Pierwszy uroczysty obchód 
Dnia Górnika w Stolicy 


WARSZAWA (PAP). Uroczyście 
obchodzili swoje święto górnicy 
budowniczowie warszawskiego Me- 
tro. Salę, w której odbyła się aka- 
demia, wypełniły załogi = ‘robocze 
przedsiębiorstwa- budowy- szybów, 


życia ma być utrata godności 0s0o=:| przedstawiciele pracowników „Me- 


bistej, zaniechanie walki o demo- | trobudowy* i PPRK—I. 


krację; = to snie 


) uczynimy 
Śmierć nie jest 


tak straszna, jak 


W pierw- 


tego. | szych rzędach zasiedli górnicy. w ro 


boczych kombinezonach i mundu- 


straszną jest pusta egzystencja, wy | rach. 


zbycie się odwagi wyrażania swych 
przekonań“, 


Ten głos więżniów amerykańskie 
go faszyzmu doszedł do wszystkich 
uczciwych ludzi na całym: świecie. 
W. biurze sądu najwyższego w USA 
złożono 
krajowego komitetu walki 9 rewi- 
zję wyroku na małżeństwo . Rosén- 
berg. Pod petycją widnieje 50 tys. 
nazwisk. Z Francji wysłano 20 tys, 
listów do mana, domagających 
się uwolnienia ofiar amerykańskich 
siewców histerii wojennej, 

My, Polacy, wiemy, czym jest fas 
szyzm, czym ijest rozszalała faszży= 
stówska bestia. Przez długich 6 lat 
batrzyliśmy jej w ślepia. Wiemy, 
że faszyzm i rasizm to wojńa, to 
podeptanie godności ludzkiej, Dia- 
tego łączymy swój głos z protesta- 
mi całej ludzkości, Domagamy się 
uwolnienia ofiar hitlerowców odzia 
nych w' togi amerykańskich sę 
dziów. 


petycję amerykańskiego | 


P. M. | 


Wśród długotrwałych "oklasków 
miejsca w prezydium zajęli przed- 
stawiciele Rządu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej: wiceprezes Rady 
Ministrów 8. Jędrychowski i wice- 
minister Górnictwa B. Krupiński 

„Obok mostu Śląsko = Dąbrow- 
skiego, który jest żywym symbolem 
wkładu robotniczego przemysłu Ślą 
ska, w szczególności hutnika ślą- 


| skiego, w dzieło budowy stolicy — 


powiedział m. in. w swym przemó- 
wieniu wiceprezes Rady Ministrów 
Stefan Jędrychowski — Metro bę- 
dzie trwałym pomnikiem współpro- 
cy wszystkich Polaków w dziele od- 
budowy i budowy nowej socjaliety- 
cznej Warszawy. Mebro warszawskie 
jest jednym z przykładów słusznó- 
ści hasła: Cały naród buduje swoją 
Stolicę". ti, 
Budowa Metra wymaga połącze- 
nia wysiłków i doświadczenia gór- 
ników i budowniczych lądowych 
oraz pracowników wielu innych ga- 
łęzi naszej gospodarki. Budowa Me- 
tna wymaga od wszystkich, = którzy 


przy niej pracują stosowania nów 


< wych doświadczeń, nowych metod, 


nowej techniki, Budowmiezowie tej 
wielkiej inwestycji zarówno rhłodzi, 
jak i starzy doświadczeni górnicy, 
muszą wciąż podnosić na wyższy pó 
ziom swe kwalifikacje fachowe. Za» 


danie to ułatwia im pomoc przyja 


ciół i towarzyszy radzieckich, któ 
podjęli się wielkiego dzieła pły 


najpiękniejszego na świecie Metra 
Moskiewskiego w znacznie trudniej. 
szych warunkach, 


Ze sportu 


ZS Górnik — Reprez. górni- | 


ków CSR 2:2 (2:1) 
ZABRZE (PAP), — W ramach u- 


roczystości Dnia Górnika rozegrany: 


został w Zabrzu międzynarodówy 
mecz piłkarski między reprezentacją 
ZS Górnik, a reprezentacją górni= 
ków CSR. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2 (2:1), 


Mecz rozegrany został na tware= 
dym, zamarzmiętym boisku. Drużyna 
polska miała więcej z gry i więcej 
okazji do zdobycia bramek, pechówo 
jednak grający atak nie potrafił ich 
odpowiednio wykorzystać, 


- Pod sąd narodów zbrodniarzy wojennych =genera'a-dżumę Ridgway'a oraz generałów 


Mac Arthura i Clarka = morderców selek iysięcy kobiel, starców i dzieci w Korei! 
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`. Walka o pełną realizację rocz- 


ii nych planów zbożowych w- woje- 


| wództwie bydgoskim wciąż jeszcze 
| jest niedostateczna, Tylko dwa po- 
| wiaty — bydgoski i toruński prze- 
| kroczyły dotychczas 90 procent ro- 
| cznego plane skupu zboża i zostały 
zwolnione od miarek i odsypów, 


W kilku dalszych powiatach, jak 


| | w wyrzyskim, szubińskim, świeckim, 


|| sępoleńskim i brodnickim, które o- 
|| siągnęły wzgl. przekroczyły 80 pro- 

| cent, bardzo powoli napływa ziar- 
|| no do punktów skupu. Wszystkie po 
|| zostałe powiaty naszego wojewódz- 
|| twa, w których wykonanie rocznych 

| planów zbożowych waha się w gra- 
|| nicach od 60 — 75 proc. od dłuższe- 


go czasu drepcą w miejscu lub po- 


|| czyniły w listopadzie niewielki krok 


| naprzód w realizacji obowiązkowych 
j| dostaw zboża, ~ 


NIEBEZPIECZNE 
SAMOUSPOKOJENIE 


Jakie są przyczyny, że np. w po- 
wiecie szubińskim, który przekro- 


jilczył 80 procent rocznego planu, w 


przeciągu ostatnich dwóch tygodni 
zaledwie o jeden procent podniosła 
się realizacja rocznego planu skupu 
zboża. 


Najważniejszą z nich — to sa- 
mouspokoienie części gminnych i 
gromadzkich organizacji partyjnych 
oraz Gminnych Rad Narodowych, sa 
mouspokojenie, wynikające z tego, 
że jeśli powiat osiągnął 80 procent, 
to większa część roboty została już 
wykonana, a o te brekujace procen 
ty nie ma potrzeby się bić, gdyż od 
tąd pójdzie wszystko jak po maśle 
Teoryjkę tę obaliło same życie, 
gdyż z chwilą, kiedy ustała praca 
olityczno - uświadamiająca — na- 
pływ ziarma do punktów skupu był 
bańdzo nikły. 

To, że powiat szubiński stoi w 
miejscu spowodowane zostało wła= 
śnie poważnym osłabieniem pracy 
polityczno - uświadamiającej. Gdy 
wszystkie organizacje partyjne w 
okresie przedwyborczym, szły do 
chłopów z bojową agitacją, przema- 
wiały do nich konkretnym językiem 
tyir i osiągnięć — zboże napływało 
|do punktów skupu, a niejednokrot- 
ie dzienne plany zbożowe realizo- 
wane były z poważną nadwyżką. 
Obecnie zaś szereg  omganizacji 
tyjnych, upojonych dotychczaso- 
ymi osiągnięciami jak np. w Szu- 

ie — wsi, Kołaczkowie, Obiale- 
wie, Jabłowie Pałuekim, zupełnie nie 
teresuje się końcową fazą realizacji 
lanów zbożowych. 
| Tymczasem z tego spokoju korzy 
taja w pelni kułacy i spekulanci, 
tórzy dotychczas nie wykonali 
iwoich obowiązków wobec Państwa. 
Z8 sprzyjającej „koniunktury“ ko- 
żysta m. in. kutak Franciszek Gro- 
owski, który winien jest jeszcze 
aństwu 3417 kg ziarna. Takich 
rochowskich w powiecie  szubiń- 


ak już informowaliśmy, na VI sesji Weję 
wódzkiej Rady Narodowej omawiano m. in, 
Zagadnienia, rozwoju i stanu kuśtury f,zycz- 


J| | nej w naszym województwie, Po Wysłuchą» 


I 
i 
Å 


niu sprawozdania i dyskusji rada podjęła 
| uchwałę, która będzie drogowskazem w dal 
| szej reąlizącji uchwał Biura Pe--tycznego 
KC PZPR z r, 1949 w sprawie KF i aportu. 


Obszerne fragmenty uchwały przy 
aczamy niżej; 

Uchwałą Biura Politycznego KC 
PR w sprawie kultury fizycznej i 
rtu określa wychowanie fizyczne 


| [iko jeden z elementów budowni- 


wa socjalistycznego. Powszechne 
|Wychowanie fizyczne to pomnożenie 
it budowniczych Polski Ludowej, to 
Jeden ze środków walki w duchu mię 
narodowej solidarności sił postę- 
ostrwały pokój ną całym świecie. 
Dlatego zagadnienie kultury fizycz 
j wyrasta do problemu wielkiej 
agi, który winien stać się przedmio 
[6m szczególnej troski i opieki ze 


|| |Srony organów władzy ludowej == 


[d Narodowych. 

| VI Sesja Wojewódzkiej Rady Na- 
łodowej, po wysłuchaniu sprawozda 
nia Prezydium Wojewódzkiej Rady 
arodowej z działalności na odcin= 
[3U kultury fizycznej i sportu, przyj= 
ie sprawozdanie da wiadomości i 


| |Gniając stan rozwoju kultury fi- 


|©cznej na terenie województwa byd 
[skiego stwierdza; 

"Na terenie województwa bydgo- 
| lego istnieje 837 jednostek sporto- 
{Pych z liczbą 47.833 zrzeszonych W 
|lich czynnych członków oraz 28 
|Dkolnych Kół Sportowych z liczbą 

8,117 usportowionej młodzieży szkol 
tj, Zwiększa się świadomość poli- 
„ozna i społeczna członków wszyst= 
ieh jednostek sportowych, co wy” 
| łą sie w licznym udziale we wszyst 

ich akejach  społeczno-politycznych, 
imprezach masowych i w zdoby- 
aniu odznaki SPO i BSPO, którą w 
tku 1951 zdobyło 39.106 osób, a w 
{Nku bieżącym przekroczony został 

Jk zcze w październiku plan roczny 
j"ynoszący 20.248 odznak. Wzrasta 
opniowo z masowością wychowa- 
| fizycznego wyczynowość sportu. 
| W prezydiach, sekcjach i komi- 
ljach Komitetów Kultury Fizycznej 
| *upiony jest przeszło tysięczny spor 
| owy aktyw społeczny, oddziaływują 
ty swoją przykładną pracą na właści 


| | W rozwój kultury fizycznej i spor- 


g 


| Wypelnić do końca obowiązki wobec Państwa 
Fe ce PAW RET F ESNA 


skim jest znacznie więcej. Niektóre 
organizacje partyjne i GRN zgubiły 
ich jednak z pola widzenia, a prze- 
cież gdyby systematycznie walczyły 
o izolację kułaków w  gromadach, 
gdyby mobilizowały przeciw nim 
chłopów — na pewno kułacy nie 
mieliby odwagi sabotować planów 
zbożowych. 

Również nie wszyscy małorolni i 
średniorolni chłopi wywiązali się ze 
swoich obowiązków. Część mniej 
świadomych chłopów znajduje się 
jeszcze pod wpływem kułackiej pro- 
hosii i mie odstawiła dotychczas 
zi x 


PRZYKŁADEM GROMADA 
GĄBIN 


Organizacje partyjne w powiecie 
szubińskim winny wziąć przykład 
z organizacji partyjnej w groma- 
dzie Gąbin, w gminie Chomętowo, 
która, walcząc o wykonanie planu 
skupu zboża, nie upajała się sukce- 
sami, ale codziennie na bazie szero- 
kiej pracy politycznej zabiegała o 
pełne ‘realizowanie planów  zbożo- 
wych, 

Gdy w większości gmin i gromad 
powiatu szubińskiego organizacje 
partyjne w końcowej fazie realiza- 
cji planów popadły w niezdrowy op 
tymizm, że tenaz „wszystko się u= 
łoży“, towarzysze z Gąbina, ażeby 
doprowadzić plan do 100 procent, 
jeszcze bardziej wzmogli agitację. 
rozumiejąc, że końcowy okres reali 
zacji planów jest najtrudniejszy, 
gdyż dłużnikami Państwa zostali 
chłopi najsilniej omotani kułacką 
propagandą. W tym samym czasie 
aktyw partyjny i gminny w Gabi- 
nie prowadził szczególnie wzmożoną 
walkę o przełamanie sabotażu kuła 
ckiego, wytwarzając wokół opornych 
kułaków ' atmosferę pogardy całej 
gromady, 

Zadecydowało to o przedtermi- 
nowym wykonaniu rocznego planu 
zbożowego przez gromadę Gąbin, 


SPRAWĄ „KOŃCÓWEK*" 


Jedną z dalszych przyczyn, że 
powiaty, które w ubiegłym miesią- 
cu zbliżyły się do 90 proc., a obecnie 
drepcą w miejscu jest prawie że całko- 
wite zaniedbanie walki o ściągnięcie 
końcówek zbożowych, I tu daje się zau- 
ważyć w szeregu gmin i gromad niepo 
kojące zjawisko beztroski i sarmouspo: 
kojenia. Zaniedbanie walki o ścią- 
gnięcie końcówek spowodowało, że 
niektóre gminy i gromady w przo- 
dujących powiatach naszego woje- 
wództwa nie mogą wykonać roczne- 
go planu skupu, gdyż brakują im 
„do osiągnięcia 100 proc. niewielkie 
ilości ziarna. 

Np. w gminie Mogilno-zachód znaj- 
duje się jeszcze wielu chłopów, któ- 
rym pozostało do odstawy od kilku 
do kilkudziesięciu kilogramów ziar- 
na. 


" KG i Gminna Rada Narodowa za- 
miast mobilizować chłopów do od- 
stawy końcówek j wykazać im, że to 
włeśnie oni utrudniają gminie osiąg 
nięcie 100 procent potraktowały o- 
kres po wyborach jako zasłużony od- 
poczynek po pracy. 

Podobnie dzieje się w Konotopach, 
Jastrzębiu i Złotopolu w powiecie lip 
nowskim, w Bobrowie w powiecie 
aleksandrowskim i wielu innych gro- 
madach i gminach województwa byd 
goskiego. 

Ażeby przodujące powiaty nasze- 
go województwa mogły jak najszyb- 
ciej osiągnąć 90 procent planu — or- 
ganizacje partyjne i Gminne Rady 
Narodowe winny postawić sobie obec 
nie za niecierpiące zwłoki pierwszo- 
planowe zadanie: zdecydowaną wal- 
kę o pełne ściągnięcie końcówek zbo 
żowych. Umożliwi to tym powiatom 
pone wykonanie rocznego. planu skupu 
zboza. ; 


SKUTKI NIEDOSTATECZNEJ 
PRACY POLITYCZNEJ 


W ogonie pod względem realizacji 
planów zbożowych w naszym woje- 
wództwie wloką się powiaty — Włoc- 
ławek, Aleksandrów Kujawski, Lip= 
no, Inowrocław, Grudziądz, Żnin i 
Rypin. Słaby przebieg realizacji pla 
nów zbożowych w tych powiatach po 
siada przede wszystkim swoje źró- 
dło w niedostatecznej pracy politycz 
nej, Część Komitetów Gminnych i 
gromadzkich organizacji partyjnych 
w wymienionych powiatach walką o 
skup zboża kieruję z za biurka. 

Tak jest m. in. w gminie Świedzie- 
bnia w powiecie rypińskim. Komi- 
tet Gminny od samego początku ak- 
cji zbożowej pracuje w oderwaniu 
od terenu. Przykład: nawet w okre- 
sie kampanii wyborczej, kiedy o= 
gromna większość organizacji partyj 
nych w naszym województwie popro 
wadziła do walki o plan setki i ty- 
siące agitatorów — KG w Świedzie- 
bni pracował, zresztą niesystematy- 
cznie, bardzo wąskim, kilkuosobo= 
wym aktywem, a niektóre organiza- 
cje na terenie gminy nawet nie po- 
myślały o agitacji. 


Spowodowało to, że gmina Świe- 
dziebnia osiągnęła w powiecie rypiń- 
skim najniższy procent wykonania 
planu rocznego, a gromada Ostrów 
w tej gminie sprzedała Państwu do- 
tychczas zaledwie połowę określone- 
go planem ziarna. 

Również w powiecie Aleksandrów 
Kujawski były i są ubogie formy i 
metody pracy polityczno-uświada- 
miającej, W gminie Raciążek pracu- 
ją agitatorzy nie przygotowani do pra- 
cy politycznej. W okresie przedwy- 
borczym KG w Raciążku uruchomił 
wprawdzie szeroki aktyw, ale nie 
przyniosło to pożądanych rezultatów. 
Dobrze, że KG ustawił do pracy wie- 
lu agitatorów, ale przedtem należa- 
ło zorganizować dla nich seminaria 
i nauczyć ich jak agitować, jakie 


A 


Wzmóc walkę o pełne wykonanie rocznych planów zbożowych 


przez wszystkie powiaty naszego województwa 


stosować metody i środki w pracy 
politycznej. 


NIE POBŁAŻAĆ OPORNYM 
KUŁAKOM 


Oprócz poważnego osłabienia agi- 
tacji po wyborach w najbardziej od- 
stających powiatach województwa 
bydgoskiego daje się zauważyć wiele 
poważnych niejednokrotnie niedoma 
gań w pracy organizacyjnej. 

Np. niektóre kolegia orzekające 
przy Prezydiach terenowych Rad Na 
rodowych kułakom i spekulantom 
wymierzają śmiesznię niskie kary, 
wahające się w granicach od 50 do 
100 zł. Przeglądając wykazy ukara- 
nych, przekonałem się, że niektóre 
kolegia orzekające jak np. w Śmiło- 
wicach w powiecie włocławskim, wy 
dały wiele takich „wyroków“. 

W realizacji plafów zbożowych 
przeszkadza również najbardziej od- 
stającym powiatom niezdrowy libe- 
ralizm przejawiany przez większość 
gminnych delegatów CUSiK. W po- 
wiecie Aleksandrów Kujawski dele- 
gaci CUSIK za mało stosują kar. Re- 
zultat: tylko kilkadziesiąt sporządzo- 
nych wniosków o ukaranie opornych 
kułaków w listopadzie, mimo, że po 
ważna część gospodarstw kułackich 
w powiecie nie wykonała jeszcze pla 
nów zbożowych i innych obowiązków 
wobec Państwa. 

Przyczyną słabej realizacji planów 
zbożowych w tych powiatach jest 
również duża nieudolność w- pracy 
Gminnych Rad Narodowych, które 
nie mają rozeznania terenu, uginają 
się przed trudnościami i nie kontro- 
lują pracy aparatu skupu. 


PLANY ZBOŻOWE MUSZĄ 
BYĆ WYKONANE 


Roczne plany zbożowe muszą w jak 
najszybszym terminie wykonać 
wszystkie powiaty maszego woje- 
wództwa. Każda organizacja partyj- 
na, każda GRN, każdy delegat 
CUSiK, cały aktyw na wsi pomor- 
skiej musi z całą siłą postawić przed 
sobą jako pierwszoplanowe zadanie 
— zadańie wzmożonej walki, walki 
a realizację planów gospodarczych i 
finansowych. 


Trzeba, ażeby organizacje partyjne 
które wykazały wiele aktywności i 
wiele inicjatywy w okresie przedwy- 
borczym szeroko skorzystawszy z do 
brych doświadczeń — zdobyły się na 
maksymalny wysiłek w walce o peł- 
nę wykonanie planów zbożowych. 


Pożądane jest nadto by zabiegały 
o dalsze usprawnienie pracy GRN, 
delegatów CUSIK-u, organizacji ma- 
sowych ma wsi, przeciwdziałały 
wszelkim przejawom beztroski i li- 
beralizmu, nieustannie mobilizowały 
opinię pracujących chłopów: przeciw 
ko opornym kułakom, prowadziły z 
cąłym zdecydowaniem  niesłabnącą 
ani na chwilę walkę o pełne wyko- 
nanie rocznych planów zbożowych 
przez nasze województwo. 

K. Ch. 


aż 


„Nie dopuszczać 


w przewozach jesiennych 


Masowe przewozy jesienne osią- 
gnęły swoje szczytowe nasilenie. W 
bieżącym roku utrudniają je w po- 
ważnym stopniu złe warunki atmos 
ieryczne, powodujące opóźnienie w 
wykopkach. Tak bowiem zbiór ziem 
niaków jak i buraków cukrowych 
zbiegły się na jeden okres. Stąd 
większe niż zwykle zapotrzebowa- 
nie na wagony, skąd konieczność ry 
gorystycznego przestrzegania — pla- 
mów pr , planów uzgod- 
nionych przez kolej z jej klientami. 

Na apel łódzkich włókniarzy, po- 
między koleją, a jej klientami pod- 
jęte zostało współzawodnictwo. PKP 
zobowiązały się do podstawiania ta- 
boru w przewidzianych terminach, 
a użytkownicy do przestrzegania po- 
rządku prac wyładunkowych i ter- 
minów. 

Jak dotychczas, większość użyt- 
kowmników lekceważy lub nie potra- 
fi zorganizować sprawniejszego za i 
wyładowywania wagonów i wiele z 
nich przetrzymują, utrudniając tym 
samym PKP dostawę taboru innym 
klientom. Aby nie być gołosłownymi 
podamy kilka faktów z terenu Toru 
mia: 


W listopadzie br. na stacji To- 
ruń — Mokre Przedsiębiorstwo Ro- 
bót Telekomunikacyjnych przetrzy- 
mało kilka wagonów 84 godziny po- 
nad plam, toruńska delegatura Pol- 
skich Zakładów  Zbożowych — 256 
godzin, Tuczarnia na Mokrem — 119 
godzin, Toruńska Krochmalnia — 
147: godzin, Chłodnia Składowa — 
107 godzin. Rekord pobiły w paź- 
dzierniku Toruńskie Zakłady Nawo- 
zów Fosforowych, przetrzymując kil 
kadziesiąt wagonów 3582 godziny. 
Zakłady te zapłaciły tytułem „osio- 

| wego! — 10.746 zł. Niepoprawnymi 
i 


do zahamowań 


„bumelantami wagonowymi* w To- 
runiu są poza tym Centrala Handlo= 
wa Przemysłu Skórzanego oraz Re- 
jon Dróg Wodnych. Obie te placów- 
ki z reguły nie wyładowują wago- 
nów w niedziele i święta. Zawodzi 
także PP Żegluga ńa Wiśle, zwłasz- 
cza przy wyładunku towarów z wa- 
gónów na berlinki. 

Że można w pełni wywiązywać 
się z terminów przewidzianych pla- 
nem, dowiodły Toruńska Rektyfika- 


cja Spirytusu, ` Pomorskie Zakłady 


Wytwórcze Aparatur Niskiego Na- 
pięcia, Toruńskie Zakłady - Mięsne, 
Toruńska Fabryka Piermików „Ko= 
pemik* i wiele innych przedsię 
biorstw i zakładów pracy. 

Ogółem toruńskie przedsiębior= 
stwa przeżrzymywały w październi= 
ku i listopadzie ponad 1000 wago- 
nów. ŻA 

` To już nie niedociągnięcie, a mar 
notrawstwo. Tak rady zakładowe 
jak i podstawowe organizacje par- 
tyime przedsiębiorstw — użytkowni- 


ków kolei powinny kontrolować na. 


tym odcinku działalność gospodar= 
czą swych administracji, aby nie do 
puszczać do zahamowań w przewo- 
ząch oraz do obciążeń budżetów 
przez « dodatkowe koszty 
niężne za tak zwane „osiowe“, 


Okres przewozów trwa i jak już 


wspominaliśmy, jest w swym szczy= 
towym nasileniu. Będzie on trwał 
do stycznia włącznie. Nie jest jesz= 
cze za późno, by przeprowadzić mo- 
bilizację ludzi i środków. Udział w 
niej winny wziąć bezpośrednio rady 
zakładowe i podstawowe organizącje 
partyjne wszystkich zakładów i 
przedsiębiorstw korzystających z 
taboru PKP. - 
(h) 


(Zespół PGR Ostaszewo w pow. toruńskim za'mu'e ostatnie miejsce 


w akcji zbioru burakow cukrowych 
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Uchwała Wojewódzkiej Rady Narodowej 


w sprawie kuliury fizycznej i sporiu ` 


Wzrosła liczba i poziom organiza- 


cyjny zawodników i zawodów, wzra=. 


sta zdrowy patriotyzm zrzeszeniowy 
i zacierąją się nawyki sportu bur- 
żuazyjnego, ` 

Powyższe osiągnięcia ruchu sporto 
wego w naszym województwie są 
jednak niedostateczne w: stosunku 
do warunków stworzonych przez wła 
dzę ludową i możliwości na naszym 
terenie. Niedostateczne są one w 
pracy kół i zespołów sportowych, w 
Zrzeszeniach Sportowych i w prezy- 
diach terenowych Komitetów Kultu= 
ry Fizycznej, 


Wiele Ludowych Zespołów Sporto- 


wych, szczególnie w powiatach lip- 
nowskim, mogileńskim į szubińskim 
jest mało żywotnych. Nie prowadzi 
się w jednostkach systematycznej 
pao sportowej w oparciu o system 

Nieodpowiednio ustawiona jest 
praca niektórych Zrzeszeń Sporto- 
wych (Spójnią, Budowlani i częścio- 
wo Ogniwo), 

Koła Sportowe przy zakładach pra 
cy nie zawsze są otaczane dostatecz- 
ną opieką ze strony związków zawo- 
dowych, bazują one często ma mło- 


1 dzieży szkolnej, zamiast dążyć do u= 


sportowienia załóg fabrycznych, 

Niedostateczna jest jeszcze ilość 
Szkolnych Kół Sportowych, nie zaw- 
sze właściwa jest opieka nad nimi ze 
strony Zrzeszeń Sportowych. Nie do- 
cenią się problemu szkolenia kadr, 
co uwidoczniło się w niedostatecz- 
nym obesłaniu kursów szkolenio- 
wych. 

Praca prezydiów M i PKKF jest 
często dorywcza i akcyjna, nie od- 
bywają się posiedzenia Prezydium 
PKKF (Lipno, Chełmna, Mogilno), 
względnie odbywają się przy nikłej 
frekwencji członków na skutek nie- 
zabezpieczenia udziału w nich dele- 
gatów ZMP, PRZZ, Z$Ch oraz resor- 
tów oświaty i Zdrowia, 

Pracownicy etatowi terenowych 
Komitetów Kultury Fizycznej obar- 
cząmi są pracami niezwiązanymi z 
kulturą fizyczną, Komitety Kultury 


Fizycznej nie posiadają odpowied- 
nich warunków pracy (lokali), Zda- 
rzały i zdarzają się wypadki prze- 
znaczania obiektów į urządzeń spor- 
ean na cele niezwiązane ze spor 
em, 

Zaniedbania i braki rozwoju kul- 
tury fizycznej oraz fuchu sportowe- 
go w naszym województwie wynika- 
ją z niedostatecznej pracy Wojewódz 
kiego Komitetu Kultury Fizycznej 
oraz zrzęszęń sportowych; wynikają 
one także z niedostatecznej pomocy i 
opieki nad kulturą fizyczną i spor 
tem ze strony Związku Młodzieży 
Polskiej, który powinien być duszą 
ruchu sportowego młodzieży, ze stra 
ny związków zawodowych, Związku 
Samopomocy. Chłopskiej, a przede 
wszystkim terenowych Rad Narodo 
wych, które nie czują się w dosta- 


tecznym stopniu odpowiedzialne za 
stan kultury fizycznej na swoim te= 
renie. 

W celu położenia kresu niedocenia” 
niu i lekceważeniu ruchu sportowe- 
go w celu usunięcia niedociągnięć i 
braków, uniknięcia dalszego popeł- 
niania dotychczasowych błędów. w 
celu nadania właściwego rozmachu 
rozwoju kultury fizycznej i pełnego 
rozkwitu sportu w województwie byd 
goskim oraz postawienia go na właś- 
ciwym poziomie ideowym i wycho- 
wawczym, Wojewódzka Rada Naro= 
dowa postanawia zobowiązać: 

1. Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — do otoczenia sprawy 
kultury fizycznej i sportu należytą 
troską i opieką poprzez właściwe po- 
stawienie w pracy Biura  Wojewódz- 


W dniu 2 grudnia br. na VI sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej po 
raz pierwszy omawiano stan i rozwój kultury fizycznej £ sportu na te- 


renie Pomorza. W sesji wzięli liczny udział 


sportowi. 


sportowcy t działacze 
| 


Na zdjęciu: fragment sali. Pierwszy z lewej zasłużony mistrz sportu 


T, Kocerka z delegacją AZS,  . 


Foto „Gazeta“ — Staniszewski 
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kiego Komitetu Kultury Fizycznej, 
Wydziałów Oświaty i Zdrowia oraz 
Prezydiów terenowych Rad Narodo 
wych, ; 

2, Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej — do zwiększenia tempa 
umasowienia ruchu sportowego, pod 
noszenia poziomu sportu, systema- 
tycznego szkolenia kadr  sporto= 
wych, zwiększenia mobilizacji szero 
kiego aktywu społecznego do dobro- 
wolnej pracy społecznej, systematycz 
nej pracy ideowo-wychowawczej w 
zrzeszeniach i jednostkach sporto- 
wych, wáród działaczy, trenerów i 
instruktorów oraz sędziów sporto= 
wych, opierania zawodów sporto- 
wych o przygotowanie do zdobywa- 
nia odznaki SPO obu stopni o klasy- 
fikację oraz o jednolity kalendarz 
sportowy, stwarzania warunków do 
wzrostu zdrowego patriotyzmu zrze- 
szeniowego oraz tępienia szowiniz= 
mu, kaperownictwa, chuligaństwa i 
innych przeżyktów sportu burżuazyj 
nego. 


3. Zarząd Wojewódzki ZMP, Okrę 
gową Radę Zwiazków Zawodowych, 
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Z$Ch oraz Wydziały Oświaty i Zdra 
wią. Prezydium WRN — do zwiększe- 
nią zainteresowania i współodpo” 
wiedzialności za rozwój kultury fi- 
zycznej i sportu poprzez rozwijanie 
osobistej działalności ZMP-owców 
w sporcie, rozbudowę kół sportos 
wych i stwarzanię im materialnych 
warunków rozwoju (ORZZ), pomoc 


dla LZS (ZSCh), zwiększenie zasięgu. 


sportu szkolnego (Wydział Oświaty), 


4. Miejskie Rady Narodowe miast 
stanowiących powiaty oraz Powiato- 
we Rady Narodowe — do przyjęcia na 
swoim terenie pełnej odpowiedzialno 
ści za rozwój kultury fizycznej i spor 
tu poprzez kontrolowanie wykonywą 
nia zadań stojących przed terenowy- 
mi Komitetamj Kultury Fizycznej i 
pomaganie im w pracy. 

W skład terenowych Rad Narodo- 
wych oraz ich Komisji Oświaty i 
Zdrowia winni wejść również przed- 
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Słodki sen Józefa Sobieraja — dyrektora zespołu, 


stawiciele kultury fizycznej i sportu 
spośród społecznych działaczy spor- 
towych. 

Pracownicy KKF winni być wyko 
rzystani w pełni dla prac związanych 
z kulturą fizyczną j sportem bez od- 
ciągania ich do innych prac, etaty w 
M i PKKF powinny być wykorzysta- 
ne z zachowaniem przepisanych grup 
uposażeniowych i dodatków funkcyj 
nych. e 


Obiekty i urządzenia sportowe nam 
leży otoczyć szczególną opieką, nie 
mogą one pod żadnym pozorem być 
zabierane na cele nie związane'ze spor 
tem, 


Sprawy kultury fizycznej į sportu 
stawiać należy częściej na posiedze- 
niach Prezydiów M i PRN, analizo- 
wać rozwój k. f£. i sportu w opar« 
ciu o dobrze przygotowane sprawoze 
dania Komitetów Kultury Fizycznej 
z zaproszeniem na posiedzenie przed 
stawicieli organizacji i resortów 
wchodzących w skład M i PKKF. 


5. Miejskie Rady Narodowe miast 


nie stanowiących powiaty zobowiązu 
je się do udzielania pomocy kołom 
sportowym przy zakładach praey, a 


Prezydia GRN do udzielania pomocy 
Ludowym _ Zespołom Sportowym, | 


istniejącym w terenie. 


Sprawy rozwoju kół sportowych 


przy zakładach pracy w miastach 
oraz rozwoju Ludowych Zespołów 


Sportowych na wsi stawiać należy 


na posjędzeniach Prezydiów M i 
GRN analogicznie jak. stawiane bę 
dą sprawy całokształtu rozwoju k.f. 
i sportu w miastach stanowiących po 


wiaty oraz w powiatach na posiedze- - 


niach Prezydiów M i PRN. 
6) Wszystkie terenowe Rady Naró 
dowe zobowiązuje się do udzielania 


terenowym Komitetom Kultury Fi-- 


zycznej przy organizacji imprez ma 
sowych i 
wych pomocy w postaci porządko= 


wania terenów i urządzeń sporto- . 


wych, przygotowania materiałów de- 
koracyjnych, wyznaczania nagród 
dla zwycięzców i osobistego wręcza- 
nia nagród przez odpowiedzialnego 
za odcinek kefi- sportu członka Pre 
zydium Rady Narodowej. 


c cze zna 


i kary pie». 


polityczno-propagando- ` 


Korespondenci w walce 
o deoebrą świellicę 


być różnorodne; można więc: organi- 
zować konkursy czytelnicze, zespoły 


„Polska. Rzeczpospolita Ludowa: 


pragnie być silna świadomością 
mas. Świadomość ta rośnie, kształ- 
tuje się w codziennej pracy miliono- 
wych mas pracujących nad umac- 
nianiem i pomnażaniem sił naszego 
państwa — najwyższego dobra i naj 
większej zdobyczy polskiego ludu 
pracującego” (B. BIERUT), 


Rewolucja kulturalna dokonana 
w ciągu ośmiu lat w Polsce Ludo- 
wej jest olbrzymia. Władza Ludo- 
wa nie szczędzi sił i pracy by tę 
rewolucję kulturalną systematycznie 
pogłębiać. ; 

Poważną rolę w kształtowaniu w 
codziennej pracy świadomości milio 
nowych mas pracujących spełniają 
świetlice w zakładach pracy i świet- 
lice wiejskie. Czy jednak wszystkie 
świetlice spełniają swoje zadania? 


W  ŚWIETLICACH  ZAKŁADO- 


WYCH I WIEJSKICH 


Zadaniem” świetlic zakładowych 
jest m. in. pomóc załodze w wykonywa 
niu zadań produkcyjnych przez podno- 
szenie świadomości ideologicznej ro- 
botników i pracowników przez roz- 
wijanie we wszystkich kierunkach 
zdolności klasy robotniczej na odpo 
wiednich kursach zawodowych. Rea 
lizując te zadania nie należy zapo- 
minać, że świetlica powinna stać się 
również miejscem wypoczynku i ro- 
zumnej rozrywki dla całej załogi. 

Na wsi jednym z  najważniej- 
szych zadań świetlic wiejskich jest 
uaktywnienie wielomilionowych 
mas chłopskich, podnoszenie ich 
świadomego współudziału w budow- 
nicbwie socjalistycznym, w kierun- 
ku socjalistycznej przebudowy wsi. 

Świetlica jednym słowem winna 
stać się ośrodkiem socjalistycznego 
wychowania mas pracujących. 

Przyjrzyjmy się jak w świetle 
tych zadań wygląda praca świetlic, 
co piszą ną ten temat nasi korespon 
denci terenowi i wiejscy. 


— Świetlica, jaka znajduje się 
w naszej gromadzie cieszy się wiel 
kim powodzeniem. Zawsze w niej 
gwarno. Przyjemnie urządzona 
(posiadamy radio, bogatą bibliote- 
kę) pozwala młodzieży i starszym 
spędzić wolny czas na czytaniu, 
wziąć udział w pogadance na ak- 
tualne tematy; wyświetlane są fil- 
my; obecnie 40 osób przystąpiło 
do konkursu czytelniczego — pi- 
sze o pracy świetlicy w Rychło- 
wie w pow. świeckim korespon- 
dent-Wł. Kruczyński i : kończy 
swój list: 


— Nigdy by w Rychłowie nie by 
ło takiej świetlicy i biblioteki, gdy 
by nie władza ludowa, która przy 
niosła polskiej wsi kulturę, o- 
światę i radość. 


Takich świetlic jak w Rychłowie 
jest wiele w powiecie świeckim. Są 
one w Gołuszycach, w- Pruszczu, 
Biechówku, Gackach, Bukowcu i in- 
nych gromadach tego powiatu. 


Setki takich świetlic znajdują się 
w innych powiatach, wciąż powstają 
nowe. RN 
— W Cekcynie w pow. tuchol- 
skim zostałą założona świetlica. 
Dzięki pomysłowym formom pra- 
„cy do świetlicy przybywa coraz 
większa liczba mieszkańców naszej 
gromady — pisze do Redakcji -w 


swym liście korespondent J. Zawi 
< Sza. : 
Liczba świetlic wiejskich, biblio- 
tek, punktów bibliotecznych wzra- 
sta z dnia na dzień — szybciej niż 
jakiekolwiek inne budżety rosną wy 
datki Państwa na kulturę. 

Czy jednak każda gromada, za- 
kład pracy, umieją w odpowiedni 
sposób wykorzystać świetlicę, czy 
umieją wykorzystać to organizacje 
masowe? : 

Niestety nie. Oto co pisze kores- 
pondent terenowy. Jerzy Bethke- z 
Chojnic: 

— Świetlica nasza (przy zakła- 
dzie Zbytu Energii i Sieci Elektry 
cznych w Chojnicach) jest begato 
wyposażona w sprzęt; jest aparat 
radiewy, adapter, stół i sprzęt do 

"tenisa stołowego. Ze świetlicy jed 
nak nikt nie korzysta. Jest ena 


stale zamknięta na klucz, który 
znajduje się pod opieką świetlico 
wego Mieczysława Powalisza. Ko- 
lego Powalisz czy nie najwyższy 
czas uczynić ze świetlicy ośrodka 
tętniącego życiem, czy nie odbie- 
rasz od rady zakładowej wynagro 
, dzenia za pełnienie swych obowiąz 
ków? — kończy swój list kores- 
pondent. £ 
O świetlicach w PGR Gorzechów 
ku w powiecie brodnickim i w gro- 
madzie Pęperzyn, gmina Więcbork, 
korespondent H. G. i St. Girszewski 
— piszą w ten sposób: 


— Świetlicą PGR w Gerze- 


chówku nikt się nie zajmuje i nie 


Załogi budowlane i montażowe 
„Kościuszko* przekazały 29 listopada br. agregaty produkcyjne tego 
obiektu i związane z nim urządzenia do próby technicznej. 

Wielki piec „C“ jest obok uruchomionego w ub. roku pieca „B“ 


— wyrazem najnowszych zdobyczy techniki 


ctwa, jest największym obiektem 


interesuje. Pełno w niej śmieci, pa 
jęczyny, nie wiadomo kto jest kie 
rownikiem. Pół roku temu zepsu 
ło się radio świetlicowe i nikt się 
nie zatroszczy, aby je naprawić, 
dekoracja nie zmieniana jest od 
trzech lat. 


Meldunki naszych koresponden- 
tów wskazują, że nie wszędzie do- 
cenia się rolę świetlicy w wychowa 
niu socjalistycznym mas pracują- 
cych. W Zakładach Zbytu Energii i 
Sieci Elektrycznych w Chojnicach 
odpowiedzialność za słabą pracę w 
znacznym stopniu ponosi kierownik 
świetlicy. Czy jednak tylko kierow- 
nik świetlicowy? — Nie tylko. Prze- 
de wszystkim podobnie jak i w PGR 
Gorzechówko — rada zakładowa. 
Nie wykazują one najmniejszej tro- 
ski o rozwój życia kulturalno - 0- 
światowego wśród swej załogi, 
wśród chłopstwa pracującego, o pod 
niesienie ich świadomości politycz- 
nej. A właśnie obowiązkiem rad 
zakładowych przy zakładach pra- 
cy i Prezydiach GRN. na wsiach jest 
dbać, by kierownikiem świetlicy 
był odpowiedni człowiek, człowiek 
zainteresowany tą pracą, świadomy 
swych zadań, rzutki, oddany tej pra 
cy całym sercem. Rada zakładowa, 
a szczególnie komisja kulturalno - 
oświatowa winna znać program prac 
i zajęć świetlicowych, kontrolować 
ich wykonanie, dbać by praca w 
świetlicy nie była akcyjna i jedno- 
stronna. 


wznoszące -wielki piec „C“ w hucie 


tego rodzaju budowni= 


wielkopiecowym w Polsce. 


Na zdjęciu: Fragment wielkiego pieca „C* w budowie. 


Foto: CAF — Seko 


é |a przez nich z całą 


jedmo- 


czytelnictwa, redagowanie gazetek 
ściennych, odczyty na aktualne te- 
maty, pogadanki, dyskusje, artysty- 
czne zespoły świetlicowe. 

Nie są bo bynajmniej wszystkie 
formy pracy możliwe do zaprowa- 
dzenia w Świetlicy. Niemniej już 
wprowadzenie tych kilku przyczynić 
się może do ożywienia działalności 
do wykorzystania świetlic w pracy 
masowo - politycznej i kulturalnej 
i wciągnięcia do niej szerokich mas 
pracujących. Od akcyjności w pracy 
chroni świetlicę planowanie zajęć. 

W taki sposób pracują świetlice 
w Cekcynie w powiecie tucholskim. 
w Dębowejłące w pow. wąbrzeskim, 
świetlica w Domu Młodzieży w Więc 
borku oraz liczne świetlice w powie 
cie świeckim. 

Tak więc, świetlice, które sta- 
ły się jednym z instrumentów kształ 
tujących świadomość socjalistyczną, 
ośrodkiem mobilizacji do wykonywa 
nia planów produkcyjnych trzeba 
otoczyć opieką ze strony organizacji 
zawodowych, organizacji partyjnych, 
instytucji do tego powołanych. 


PRACA W ŚWIETLICACH 
A ZADANIA KORESPONDENTÓW 


Korespondenci robotniczy i chłop 
scy mogą swoją działalnością w du- 
żym stopniu przyczynić się do wła- 
ściwego postawienia pracy świetlic, 
wnikliwie badać warunki pracy 
świetlic, pisać na ten temat. 

Czy wystarczy jednak tylko 'pi- 
sać? 

Niewątpliwie opisując właściwe 
lub niewłaściwe metody pracy posz- 
czególnych świętlic — korespoaden- 
ci przyczyniają się do upowszechnie 
nia i przyswojenia sobie przez sła- 
bo pracujące zespoły dobrych form 
pracy, do usunięcia niedociągnięć. 

Korespondent nie może być jed- 
nak tylko biernym obserwatorem ży 
cia świetlicowego, chwalącym jego 
osiągnięcia, a ganiącym niedociągnię 
cia. 

Rola korespondenta nie może i 
nie powinna kończyć się na tym. Ko 
respondent robotniczy i chłopski po 
winien stać się aktywistą kultural- 
nym, winien walczyć o należyty sto 
sunek do zagadnień 
ze strony rady zakładowej, organiza 
cji partyjnej i dążyć by stały się 
one rzeczywistymi kierownikami 
pracy kulturalnej w zakładach, 
wśród chłopstwa pracującego na 
wsi. 

Korespondenci robotniczy i chłop 
scy. winni więc troskliwie zająć się 
pracą świetlicową, starać się w mia- 
rę swoich sił pomagać w utrwaie- 
niu korzystnych form pracy świetli- 


cowej nawiązać ścisłą współpracę z 


organizatorami grup związkowych, 
komisją kultu- 
ralno - oświatową. 

Wdzięczne pole do zapoczątkowa 
nia takiej pracy mają koresponden- 
ci obecnie, kiedy należy jak najszer- 
szym masom pracującym przekazać wy 
niki obrad historycznego XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego i wskazania i nauki Wźel 
kiego Wodza kraju budującego komu- 
nizm — Towarzysza Stalina, 

` Irena Gerejczyk 


‘Dostojnicy kościelni mają niesły- 
chanie krótką pamięć, Oto np. 14 
kwietnia 1950 r. ksiądz biskup Zyg- 
munt Choromański, sekretarz epi- 
skopatu, ks. biskup Zakrzewski, or- 
dynariusz diecezji płockiej, ks. bi- 
skup Michał Klepacz, ordynariusz 
diecezji łódzkiej, podpisali dokument 
zawierający taką oto deklarację: 


.„Bpiskopet wezwie  duchowień- 
stwo, aby w pracy duszpasterskiej 
zgodnie z nauką Kościoła nauczało 
wiernych poszanowania prawa i wła 
dzy państwowej“ 


` "Ten, kto miał obowiązek wzywać 
do poszanowania prawa władzy pań- 
'stwowej, winien być wzorem. Trud- 
no by ktokolwiek zalecał praktyko- 
wanie cnót, których sam nie prak- 
 "tykuje. < j 

< «Pewne koła hierarchii kościelnej 
znalazły się w takiej właśnie fałszy- 
‘wej sytuacji, Zobowiązanie zostało 
podpisane. Ale fakty mówią, że pew- 
nym kołom duchowieństwa daleko 
dó tego, by być wzorem, przykła- 
dem ludzi, którzy szanują prawa i 
władzę państwową. Opinia publiczna 
wstrząśnięta była procesem: morder- 
.;¢f w sutannie, ks. Gurgacza oraz pa- 
trona bandy morderców i włamy- 
waczy, prowincjała. OO Bernardy- 
‘nów — ks, Szepelaka. Społeczeństwo 
polskie żywo było poruszone ujaw- 
mieniem kontaktów redaktora naczel 
nego „Tygodnia Powszechnego“ ka- 
nonika kapituły metropolitalnej w 
Krakowie ks. Piwowarczyka ze szpie 
giem, Adamem Doboszyńskim. By- 
liśmy świadkami procesu, który wy- 
kazał, że są także i tacy księża, któ- 
rzy zalecają morderstwa popełniane 


Domagamy się wspólpracy i wymiany gospodarczej między wszystkimi krajami niezałeżnie || 
od ustrojów spolecznych, opartej na zasadach równości i poszanowania niepodległości narodów 


0 niektórych sprawach doczesnych kuri 


na dzieciach. Ksiądz dziekan, pro- 


'boszcz wolbromski, Oborski rozgrze- 


szył z góry morderców  14-letniego 
Waldemara Grabińskiego. Więcej! 
Nakłonił matkę dziecka, Marię Gra- 
bińską, by podpisała straszliwe sło= 
wa: 
„Zgadzam się na zlikwidowanie 
syna mego, Waldemara, ponieważ 
jest na usługach obcego ustroju“. 
Rewolweru dla zamordowania ma 
łego Waldemara użyczył wikary pa- 
rafii wolbromskiej, ks. Gadomski. 
Ostatnio, wyszło na jaw, że w ar- 
cybiskupiej kurii krakowskiej uwi- 
ła sobie gniazdo szpiegowsko = dy- 
wersyjna agentura działająca na 
rzecz jmperialistów. Członkami ban- 
dy byli notariusze kuzii ks. Wit Brzy 
cki, ks. Jan ' Pochopień, -kanclerz 
kurii, ks. Bolesław Przybyszewski. 
Agentami bandy działającymi w te- 
renie byli ks. Józef Lelito i ks Szy- 
moniak,. PZA DZY Sa WA 
Rewizja przeprowadzona w siedzi- 
bie kurii ujawniła, że szpiedzy w su- 
tannach nagromadzili. w, siedzibie 
arcybiskupiej aż 35.700 dolarów, 5 
kg złotych monet i większą ilość im- 
nych walut najwidoczniej. niezbęd- 
nych dla uprawiania procederu szpie 
gowskiego. Trudno przypuścić, by w 
„arcybiskupim pałacu nie wiedziano o 


„tyn, że w państwie naszym obowią- 


„zują przepisy zabraniające posiada- 
nia obcych walut. Skądinąd można 
by oczekiwać, że w kurii wzbudzi 
zainteresowanie cel, dla którego gru 
pa księży przechowuje tak znaczne 
ilości walut i złota. Zdemaskowan: 
dostojnicy kurii arcybiskupiej w Kra 
Kowie wiedzieli, w czyim interesie 
występują, prowadząc swą przestęp- 


czą działalność. Wiedzieli też, prze- 
ciw komu występują. O ich społecz- 
nym obliczu wiele mówi fakt, że prze 
chowywali dzieła sztuki i mienie wy 
sadzonych z siodłą przez naród pol- 
ski — hrabiów, magnatów i obszar- 
ników. Mamy oto materialny dowód. 
wskazujący, komu sprzyjały uczucia 
zatrzymanych przestępców. Z Zamoż 
skimi, Potockimi, Radziwiłłami, Pla- 
terami — przeciwko narodowi! Księ- 
ża Brzycki i Pochopień uznali, że nie 
słuszne byłoby umieszczenie dzieł 
sztuki z magnackich siedzib w mu- 
zeach, na wystawach, tam, gdzie 
mógłby je podziwiać człowiek pracy, 
student. Ich sumienie klasowe zade- 
cydowało inaczej. Płótna Corregia 
zamknięto pod klucz, by na nich nie 
spoczęło „chamskie oko“. by docze- 
kały powrotu swych dawnych posia- 
daczy. Wypadki potoczyły się ina- 
czej. Płótna starych mistrzów wy- 
dobyły z arcybiskupich skrytek orga 
na władzy ludowej, natomiast księża 
Brzycki, Pochopień i inni powędro- 
wali z kolei pod klucz. a 


Jeden pałac biskupi i jakiż splot 
przestępstw z nim związanych! A 
wiadomo, że krakowska kuria arcy- 
biskupia zajmuje poczesne miejsce 
w hierarchii kościelnej. Rozmiary 
afery wykrytej w Krakowie skłania- 
ją do przypuszczenia, że trudno byłc 
najwyższemu kierownictwu tej kurii 
nie dostrzec, co dzieje się pod jego 
bokiem. A przecież paragraf 8 poro- 
zumienia między przedstawicielami 
Rządu RP i episkopatu głoci: 

„Kościół katolicki potępiając zgo- 


i krakowskiej 


dnie ze swymi założeniami każdą 
zbrodnię, zwalczać będzie również 
zbrodniczą działalność band podzie- 
mia i będzie piętnował i karał kcn- 
sekwencjami kanonicznymi duchow- 
nych, winnych udziału w jakiejkol- 
wiek akcji podziemnej i antypań- 
stwowej*. 


Nie słyszeliśmy jednak dotąd o wy 
padku, by kogokolwiek z przestęp- 
ców odzianych w sutannę obłożył 
episkopat karami wynikającymi z 
prawa kanonicznego. A przecież księ 
dza Brzoskę odarto z szat kapłań- 
skich na polecenie episkopatu . za 
współudział w Powstaniu Stycznio- 
wym. Widać hierarchia kościelna po- 
czuwała się do większej lojalności 
wobec carskiego ciemiężcy niż wo- 
bec narodu polskiego. Podobnie 
ksiądz biskup Adamski był bardzo 
lojalnym obywatelem wielkiej Rze- 
szy hitlerowskiej. Widać, hierarchii 
kościelnej tradycyjnie przychodziło 
łatwiej dochowywać wierności wró- 
gom Polski aniżeli narodowi polskie- 
mu. 


Ujawniona przestępcza działalność 
dostojników kościelnych z kurii me- 
tropolitalnej wzbudziła powszechne 
oburzenie całego społeczeństwa pol- 
skiego. Niech nie łudzi się nikt, że 
wolno uprawiać działalność szpiegow 
ską czarnogiełdziarstwo i dywersję 
pod dachem kurii biskupich. Ustawy. 
przepisy kodeksu karnego nie prze- 
widują bezkarności dła dygnitarzy 
kościelnych Winni zostaną pociągnię 
ci do surowej odpowiedzialności, ja- 
ko przestępcy wobec Państwa Lu- 
dowego. 

P. M. 


świetlicowych | 
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W slużbie 
13 lat temu na wyspie łabiszyń- 
skiej, otoczonej wąskim pasem No- 
teci mieściła się Kasa Majętności Ła 
biszyńskich. należących do hrabiego 
Skórzewskiego. W jednym z zabudo 
wań mieszkał dyrektor Górski, w 
drugim mieściły się biura, w któ- 
rych urzędnicy wpisywali do książ- 
ki przychodu długie kolumny cyfr 
mieszczących bogactwo, hrabiego. 


* * 
* 


Dziś na wyspie łabiszyńskiej znaj 
duje się Miejska Przychodnia Pod- 
stawowa obejmująca swym zasię- 
giem około 9 tys. mieszkańców z 
miasta i gminy Łabiszyn oraz czę- 
ściowo z gminy Chomętowo. 


Życie w Przychodni rozpoczyna 
się o 8 rano. Jako pierwsza zaczyna 
przyjmowanie dzieci chorych porad 
nia D—1. Od 10 do 13 czynna jest 
poradnia ogólna, trzy razy w tygod- 
niu poradnia D — dla dzieci zdro- 
wych, dwa razy w tygodniu porad- 
nia sportowa i skórno - wenerolo- 
giczna. codziennie od 15 do 16 po- 
radnia dla kobiet i od 16 do 17 po- 
radnia ogólna. 


Młodsza pielęgniarka Jadwiga 
Hilscher ostrożnie usadawia na wa- 
dze Danusię Kazulek. Wpisując wa- 
ge do „książeczki zdrowia dziecka”, 
uśmiecha się z zadowoleniem. — Bra 
wo! — mówi do matki dziewczynki 
— nasza Danusia znów trochę uro- 
sła i przybrała na wadze. 


Potem sięga do podręcznej ap- 
teczki. Wobec tego, że Danusia tra- 
nu nie przyjmuje, dostaje drażetki 
witaminy uderzeniowej. 


W poczekalni poradni ogólnej cze 
ka grupa pacjentów. Idzi Konarski 
— robotnik przyszedł po receptę na 
witaminę B. Władysław Kiersztyn, 
nauczyciel Średniej Szkoły Zawodo- 
wej, który. przy upadku stłukł po- 
ważnie kolano z zapałem opowiada 
o swoim SKS-ie. j 


— Sport — to nie tylko wyczy- 
nowstwo, nie tylko rekordy. Najwa- 
żniejszą cechą sportu socjalistyczne 
go jest jego masowość, podnosząca 
tężyznę i zdrowie fizyczne mas... 

* * 
* 


W gabinecie lekarskim przyjmu- 
je dr Józef Safianowicz. Wszystkich 
swoich pacjentów zna dobrze i od 
dawna. Nie obce mu są ich troski, 
warunki mieszkaniowe i bytowe Pra 
cuje tu przecież od 1946 r. 

Czy tęskni do życia wielkiego 
miasta? Nie: Łączność z kulturalnym 
i naukowym życiem zapewniają pra 
sa, radio, gościnne występy zespo- 
łów ARTOS-u, kino, a przede 
wszystkim czasopisma radzieckie. 
Na biurku dr. Safianowicza leżą nu- 
mery „Radzieckiej medycyny“ Dr 
Safianowicż czerpie z nich cenne 
wiadomości „fachowe, uzupełnia swo 
ją wiedzę i mimo oddalenia od wiel 
kich ośrodków kulturalnych, nie tra 
ci kontaktu z żywą, nieustannie roz 
wijającą się. nauką medyczną. 


Kiedyś dr Safianowicz pracował 
w klinice poznańskiej. Początkowo 
tak jak wszystkim ludziom nawyk- 
łym do życia dużego miasta, trudno 
mu było na nowej placówce w Ła- 
biszynie przywyknąć do ciszy male- 
go miasteczka. . 


Ale pracy było dużo. Po latach 
zaniedbania, wieś. która w warua- 
kach władzy ludowej uzyskała do- 
step do lecznictwa otwartego i zani- 
kniętego, stała się szerokim polem 
działania społecznej służby zdrowia 
W tych warunkach praca lekarza na 
brała innego, głęboko społecznego 
znaczenia, tym bardziej, że nie ogra 
nicza się ona do samego leczenia 
ale w coraz większym stopniu prze- 
chodzi w planowe zapobieganie cho- 
robom. 

W tym celu przeprowadza się 
wywiady domowe, szczepienia 0- 
chronne i okresowe badania w za- 


Chłopi zapoznają się z dorobkiem 
spółdzielni produkcyjnych 


spodarstwack, 


Na zdjęciu: 


w spółdzielni produkcyjnej Nieczane w pow. Oborniki. 


, si dyplom uznania przyznany mu „,.za 


Chłopi z woj. rzeszowskiego, gospodarujący na ind 
zwiedzili spółdzielnie produkcyjne 
skim pragnąc dokładnie poznać osiągnięcia zespołowej gospodarki. 
Wycieczka chłopów z rzeszowskiego ogląda chlewnię 


człowieka 


kładach pracy, PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych. Konsultacje takie po 
zwalają na wczesne wykrywanie za 
chorzeń, z których chory najczęściej 
nie zdaje sobie sprawy. 

W gabinecie dr. Safianowicza wi- 


ofiarną pracę przy spełnianiu obo= | 
wiązków pracownika społecznej służ 
by zdrowia w. dziedzinie podnosze- 
nia stanu zdrowotnego społeczeń- 
stwa“. 

Ten dyplom, karta na bezpłatne 
wczasy ze związku zawodowego oraz 
cyfra 12.731 porad udzielonych, w 
przychodni od początku tego toku 
do końca października, tłumaczą dla 
czego dr. Safianowicz nie tęskni do 
wielkiego miasta. Mieszkańcy tego 
rejonu z zaufaniem powierzyli spra 
wę swego zdrowia i życia w jego 
ręce. Przychodzą do niego, skarżą 
się na różne dolegliwości, szukając 
u. niego rady i pomocy. Dzieląc ich 
troski, cieszy się zmianami na lep- 
sze, zachęca do lepszego życia. 


| 


Ziemia łabiszyńska niejest firo- 
dzajna, toteż stopa życiowa matorol 
nych chłopów indywidualnych, nie 
jest jeszcze wysoka. Dr Safianowicz, * 
który w ramach długofalowego zo- 
bowiązania ze swoją ekipą odwiedza. 
co miesiąc jedną ze spółdzielń pro- | 
dukcyjnych, ma skalę porównawczą 
jak żyją spółdzielcy i chłopi indy- 
widualni. x 1 

Wniosek nasuwa się sam. Wyj- | 
ście z zacofania, w które zakuwa 
obrabianie małych poletek ziemi, 
drogę do kulturalnego i dostałtniego 
życia — toruje jedynie spółdzielczość 
produkcyjna, pozwalająca na wyż- 
sze, zmechanizowane formy pracy, 
Dr. Sarianowicza interesuje ten pro- 
blem dlatego, że zagadnienie zdro- || 
wia powierzonych mu ludzi, wiąże || 
się ściśle z ich warunkami bytowy= 
mi. 


+ * 4 


Późną nocą przyjeżdża na „Wys | 
spę* chłopska furmanka. W dalekiej 
wsi chory człowiek oczekuje pomo- 
cy. 


Dr Safianowicz rozmyśla o lu- 
dziach z „wczoraj i dziś*. Niby to 
dawniej biedacy mieli prawo do le- 
czenia na koszt gminy. Praktycznie 
jednak, rzeczy te miały wąskie za- 
stosowanie. Gmina nie miała kredy= 
tów, do szpitala przyjmowano tylko 
w. określonych wypadkach, leczenie 
s:.natoryjne nie wchodziło w rachu= 
bę. ' 


Dziś służba zdrowia, gdy chodzi 
o zdrowie i życie człowieka, ma du= 
ży zasięg działania. Społeczny cha-= 
rakter tej służby do gruntu zmie= 
nił sytuację. Szpitale i sanatoria są! || 
dostępne dla wszystkich potrzebują=| Ų 
cych tego typu leczenia, a przede 
wszystkim największym _ osiągnię: 
ciem jest profilaktyka: — planowe, 
przemyślane zapobieganie choro: 
bom. 


Ld Ld 
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W październiku na Krajowej Na 
radzie Służby Zdrowia tow. Józef 
Cyrankiewicz powiedział: „Od pra 
cownika służby zdrowia — od leka-| 
rza w Polsce Ludowej bić 
blask reformatora społecznego, 
formatora stosunków wytwarzanych 
przez egoistyczny świat kapitalisty= 
czny, czynnego dziś realizatora rewo 
lucji, która dokonała się w naszym 
kraju, blask budowniczego socjali- 
zmu'”. 


Tak jest! I w tej dziedzinie prze 
łom został dokonany. Do gruntu 
zmieniła się postawa społeczna o- 
gromnej większości lekarzy. Doko“ 
nali tego przełomu wydając walke 
bezduszności, biurokratyzmowi i zob | 
kostwu. Ogromną większość służby | 
zdrowia cechuje ofiarność, coral 
głębsze umiłowanie j zrozumienie 
swego głównego celu — służby dla 
człowieka. 

Irena Malicka 


ywidualnych go 
w woj. poznań 


Foto CAF — A Motil 


n 


=, 


| ramu Wr ZYZ (1538) wam 


W odpowiedzi na antypolskie knowania BEUH PPEP E imperialistów 


/ 


wzmacniajmy jedność narodu, wykuwajmy potęgę naszej wolnej, zjednoczonej Ojczyzny! 


Z życia Partii 

(b) Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Kolejowa zawiada- 
mia, że zebranie koła terenowe- 
go odbędzie się dziś, dnia 5 bm. o 
godz. 18 w sali KD. Obecność 
obowiązkowa. 


Posiedzenia Komisji 
Przydziału Pracy 
przy UMK w Toruniu 


Posiedzenia Komisji Przydziału Pra- 
cy przy Uniwersytecie M. Kopernika w 
Toruniu odbędą się w dniach 5 i 6 bm. 
Posiedzenia odbędą się w Coll. Minus 
II p. pokój 5 o godz. 9-tej, Studenci 
Wydziału Humanistyki powinni w po- 
danym terminie stawić się osobiście 
przed Komisją celem wypowiedzenia 
swych;życzóń odnośnie przydziału pra 


cy oraz otrzymania skierowania do 
pracy. 

Niestawiennictwo nie wstrzymuje od 
wydania nakazu pracy. y 


Teatr Żydowski 
w Bydgoszczy 


(b) Staraniem Towarzystwa Spo- 


łeczno - Kulturalnego Żydów w Pol- 
sce Oddział w Bydgoszczy przyjeż- 
dża do naszego miasta dziś, dnia 5 
grudnia Państwowy Teatr Żydowski z 
Łodzi, dając jednorazowy : występ 
sztuki Sz. Diamanta — „Noc zimo= 
wa“. j 

Przedstawienie odbędzie się w 
Państwowym Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej w Bydgoszczy o godzinie 16.30. 

Bilety można już nabywać w lo- 
kalu Towarzystwa Społeczno - Kul- 
turalnego Żydów w Polsce Oddział 
w. Bydgoszczy Al. 1 Maja 64 I pię- 
tro. 


W piątek w teatrze „Opera 
na estradzie 


(b) Najbliższy koncert symfoni- 
czny nawiąże do popularnego w 
ubiegłych sezonach cyklu „OPERA 
NA ESTRADZIE"*. Na całość kon- 
certu złożą się fragmenty opery 


. „Rusałka'* Dargomyżskiego oraz mon 


taż słynnej opery Mussorgskiego 
„BORYS GODUNOW*. Do przygoto 
wania operomontażu przystąpiła dy- 
rekcja Pomorskiej Orkiestry Symfo 
nicznej nader starannie. Nabyto spe 
cjalnie komplet dzwonów, które tak 
ważną odgrywają rólę w muzyce do 
„Borysa Godunowa*. Na soliste za- 
proszono ANTONIEGO MAJARA: — 
bas. 

Współudział w koncercie ' weźmie 
również chór ARION pod dyr. A. 
Rybki. Słowo wiążące, które wygło= 
si art. dram. HENRYK ADAM- 
CZAK, napisał wg słynnego dramas 
tu A. Puszkina ALFRED KOWAL- 
KOWSKI. Dyrygować całością bę- 


dzie OLGIERD STRASZYŃSKI. 
Koncert odbędzie się dziś w piątek 
20 


5 grudnia, wyjątkowo o godz. 
w PTZP, Ważne abonamenty A. 


„GAZETA POMORSKA“ 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Po.skiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
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DYREKTOR SKŁADNICY 


| Komunikaty b | 


1952 r. 
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Dyrektor Bydgoskich Zakładów Obuwia 
gosżczy, ul. Kościuszki 27 przyjmuje skargi i za- 
żalenia w poniedziałki w godz. od 14.30 do 16.80. 
O ile poniedziałek przypada na dzień wolny od 
pracy, przyjęcia odbywać się będą w najbliższym 


dniu pracy, 


l Poszukiwania pracowników 1 


tabor konny i samochodo- 
oraz biegłą MASZYNISTKĘ zatrudni od za- 


DYSPOZYTORA ną 
wy 


raz Pomorska Bpółdzielnia Pracy , 


Bydgoszcz, Śniadeckich 37. 


Jeszcze ra 


o bydgoskich tramwajach 


Przed kilku dniami Redakcja nasza otrzymała list, w którym jadem | 
z naszych czytelników (B. N.) porusza szereg ważnych spraw, dotyczą- 
cych komunikacji w mieście. Ponieważ problemy te interesują ogół na- 
szych czytelników w Bydgoszczy — omówimy bolączki, o jakich pisze | 
nasz czytelnik. l 


Przede wszystkim stwierdza on, 
że „komunikacja miejska w Byd- 
goszczy jest zaprzeczeniem nowo- 
cześnie pojętej komunikacji". 

Niewątpliwie jest pewna doza 
słuszności w tym stwierdzeniu. 
Tramwaje nasze są w wielu wypad 
kach zużyte, o typie przestarzałym, 
poza tym wozów jest mało, a i te 
często się psują. Szyny tramwajo- 
we są na wielu odcinkach wytarte. 
Podobnie przedstawia się sprawa z 
autobusami. Znów — typy przesta- 
nzałe, wozy zniszczone, za mała ich 
ilość, ścisk, nieregularne kursowa- 
nie. Sprawy te są wszystkim miesz- 
kańcom Bydgoszczy znane. 

Zastanówmy się dlaczego tak 
jest, czy rzeczywiście Miejska Ra- 
da Narodowa nic nia robi w tym 
kierunku, by stan ten zmienić na 
lepsze. 

Bydgoszcz jest miastem architek 
tonicznie przestarzałym. Wąskie, 
kręte uliczki (Dworcowa, Długa, 
Św. Trójcy itp.), absolutnie nie po- 
zwalają w tej chwili na unowocze- 
śnienie linii tramwajowej w tym 
sensie, by założyć nowe szerokie to 
ry i by przeciągnąć wszędzie linie 
dwutorowe. To jest jedna sprawa. | dwutorową.. 


„Uwaga czytelnicy i korespondenci 
| 


Druga — to kwestia budżetu. Miasto | 
nasze ujęte jest w planie ogólnopań | 
stwowym. W obecnym okresie budu | 
jemy nowe miasta (np. Nowa Huta, 
Nowe Tychy), które również muszą 
mieć komunikację. Jasne jest, że 
tam w pierwszym rzędzie skierowa 
ny jest nowoczesny sprzęt komunika- 
cyjny. Bydgoszcz musi poczekać. 
Błędem byłoby jednak twierdzić, 
i tu, Czytelniku, przesadziliście w 
swym liście, że nie ma żadnych o- 
siągnięć. Pisaliśmy już niejedno- | 
krotnie o tym, że przedłużone zo-| 
stały niektóre linie tramwajowe 
(Chodkiewicza, Nakielska). W ostat, 
nich latach wymieniono kilka kilo- 
metrów szyn i kilkanaście kilome- 
trów przewodów, wybudowano no- 
wą stację prostowniczą, zakupiono 
jeden wóz, a systemem _ gospoder- 
czym zrobiono 4 nowe wozy tram= 


sy. Przed kilku miesiącami rozpo- | 
częto budowę nowej linii tramwa= 


Bydgoszczy — Wschód, - przed 


„Gazety Pomorskiej" 


(b) Dziś, 5 bm. o godz. 1, w lokalu Klubu Korespondentów 
„Gazety Pomorskiej", przy ul. Dworcowej 12, odbędzie się zebra= 
nie czytelników i korespondentów „Gazety Pomorskiej“, na któ- 
rym prawnik omówi Ustawę o amnestii oraz poinformuje — jak 
można korzystać z porad prawnych „Gazety“. 


Po spotkaniu uczestnicy będą mogli korzystać na miejscu z po- 
rad prawnych. 


Gwardia (Kraków) — OWKS na ringu 


(b) Po dłuższej przerwie na ringu 
bydgoskim ujrzymy pięściarzy miej- 
scowego OWKS, którzy tym razem 
spotkają się w meczu mistrzowskim 


ze swym najgroźniejszym przeciwni 
kiem krakowską Gwardią. 

Spotkanie odbędzie się w niedzielę 
w hali sportowej przy ul. Dwernic- 
kiego o godzinie 11. 


Narada aktywu sportowego 


| wajową szeroko = torową). 


| wątpliwie „tramwajarze' 


mostów przy ul. Armii 


wajowe, kupiono dwa nowe autobu 


| iednotorowość, tramwaje muszą cze 
jowej, która dochodzić będzie aż do| 50. Wozy. jadące 
kilku | 
dniami część linii tramwajowej na |je, idące z miasta, czekają na 
ul. Dworcowej zmieniona została na | Długiej, a z Okola i Wilezaka 


|itorniczym trudność, ale i tu można 


z. 


(b) Dziś o godzinie 14,42 wyjeżdża 
45 delegatów z całego województwa 
bydgoskiego na IV Krajowy Zjazd 
TPPR do Warszawy. 

'Pożegnanie nastąpi o godzinie 14 
na dworcu głównym — peron 4. De- 
legatów żegnać będą przedstawiciele 


VIII koncert 


Program wieczoru: Mussorgski — 
Ravel „Obrazki z wystawy“, Czaj- 
kowski — drugi koncert fortepiano- 
wy. Brodin — tańce połowieckie z 
opery „Książe Igor". 

Pierwszy utwór programu został 
pyzez Mussorgskiego napisany na for 
tepian solo, a następnie  zinstru- 
mentowany na orkiestrę symfonicz- 
ną przez kompozytora francuskiego 
Maurycego Ravela. Geneza tej prze- 
róbki (zresztą nie jedynej) nie leży 
jedynie w tym, że „Obrazki z Wy- 
stawy“ okazały się bardzo podatne 
-dla zastosowania różnych sposobów 
instrumentacyjnych. Przyczyną prze 
róbki jest nie tylko wyżej podany 
moment formalny, ale także treścio- 
wy, mianowicie to, że Mussorgski 
napisał utwór w stylu „symfonicz- 
nym. 

Nazywamy daną mużykę „symfo- 
niczną”* nie tylko dlatego. że jest wy 
konywana przez orkiestrę symfoni- 
czną. Symfonie Beethovena i Czaj- 
kowsikkiego, opracowane na fortepian 
solo, pozostają symfoni mi. Na od- 
wrót — marsze i pieśni przetran- 
sponowane na orkiestrę, nie stają się 
przez to przykładem muzyki symfo- 
nicznej. „Symfonizm* — to pojęcie. 
którego nie należy utożsamiać z or- 
kiestrowym brzmieniem. Symfo= 
nizm — to oddzielna twórcza meto= 
da, z pomocą której kompozytor na- 
daje postać swoim kóncepcjom o głę 
boko - ideowym charakterze. Wszyst 
kie dobre utwory napisane w stylu 
symfonicznym są głęboko realistycz- 
ne i oparte na narodowych podsta- 
wach i łudowej twórczości. 

Będąc więc na ostatnim koncer- 
cie, słuchało się „orkiestrowych'* 
„Obrazków' z przyjemnością nie tyl 
ko dlatego, że Ravel po mistrzow- 
sku władał techniką instrumentacji. 
ale dlatego, że utwór ten mający 
bardzo głęboką, realistyczną, a nie- 
kiedy dramatyczną treść, został na- 
pisany w stylu symfonicznym, po- 


Osiągnięcia są i będą z roku na 
rok większe. Sytuacja na tym od- 
cinku poprawi się już prawdopodob 
nie w przyszłym roku, gdyż Byd- 
goszcz ma otrzymać wozy tramwa- 
jowe z Łodzi (która ze względu na 
swój obszar i dużą liczbę mieszkań 
ców otrzymuje komunikację tram- 


Dlatego niesłusznie Czytelniku 
twierdzicie, że plany o których pi- 
szemy w „Gazecie“ nie są realizo- 
wane. Plany są realizowane. 


Jest jednak inna sprawa, która 
psuje opinię bydgoskim tramwajom. 
sprawa, która zależy od pracowni= 
ków MPK. Chodzi nam o regular- 
ność i punktualność przejazdów. Nie 
znajdują 
się w trudnej sytuacji. Przebudowa 
Czerwonej 
bardzo skomplikowała ruch tramwa 
jowy. Jedynka i trójka od Placu 
Zjednoczenia do ul. Olszewskiego ja 
dą tą samą linią, muszą więc kur- 
sować razem. Sytuację pogarszają 
tzw. „mijanki* przy ul. Długiej i 
Św. Trójcy, gdzie, ze względu na 


z przeciwnej 
| strony. 

Jakże często zdarza się; że tramwa- 
ul, 
na 
ul. Św. Trójcy 15 — 20 — 25 mi- 
nut, wreszcie jadą, by spotkać się 
gdzieś w okolicy Wełnianego Rynku 
na linii jednotorowej i długo ma- 
newrują celem wydobycia się: - na 
linię dwutorową. A przecież dokład- 
ne przestrzeganie planu jazdy przez 
motorniczych uniemożliwiłoby- tego 
rodzaju „korki“. 


Albo sprawa hamowania. Wozy 
|są przestarzałe; być może spokojne, 
|stopniowe hamowanie sprawia mo- 


| by popracowąć nad tym, by nie na- 
rażać pasażerów na gwałtowne rzu- 
cania. 

Wreszcie „kawalerska jazda" w 
nocy, kiedy jedzie już ostatni wóz 
i motorniczy tak się spieszy do re- 
mizy, że pasażerowie _ częstokroć 
nie zdążą wsiąść lub. wysiąść... =“ 

Wyżej wspomniane wypadki zda 
rzają się bardzo często i one właści 


Dziś wyjazd delegatów 
na IV Krajowy Zjazd TPPR 


Partii, stronnictw politycznych, or= 
ganizacji masowych oraz zarządy 
kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Społeczeństwo woj. bydgoskiego 
życzy delegatom pomyślnych obrad. 


symfoniczny 


conne, jak kameralna muzyka wie= 
deńskich klasyków, lub jak „Etiudy 
w formie wariacji“ Schumana, na- 
zwane przez niego samego „symfonł 


cznymi*. / 
Inne oblicze posiada następna z 
wysłuchanych kompozycji: drugi 


koncert fontepianowy Piotra Czaja 
kowskiego. Zestawienie obu kompo= 
zycji okazało się bardzo pouczają= 
ce. „Obrazki z wystawy“ — to u- 
twór zwięzły, imponujący wprost ce 
lowością już nie tylko każdego tak= 
tu, ale każdej nuty, podczas gdy kom 
cert: Czajkowskiego na odwrót, ża= 
wiera wielkie dłużyzny, wypełnione 
wirtuozowskimi pasażami. Odnosi 
się wrażenie, jakby utwór ten pow= 
stał na zamówienie jakiegoś dosko= 
nałego technicznie, ale płytkiego wy 
razowo wintuoza. Koncert posiada 
dalekie echa „ludpwości" stylizowa= 
nej raczej na modłę „salonową”, tak 
modną w tym okresie w salonach ro 
syjskiej burżuazji. Szczególnie ucier- 
piała na tym część środkowa, ro= 
mans, utrzymana w atmosferze ckli- 
wości i konwencjonalizmu. To pój- 
ście przez kompozytora na rękę swe 
mu najbliższemu otoczeniu, płytkiej 
i stoczonej ideowo klasy zaszkodziło 
symfonizmowi dzieła. k 

Nie będę daleki od prawdy, jeżeli 
powiem, że utwór  Mussorgskiego, 
mimo że napisany na fortepian. jest 


utrzymany bardziej w stylu symfo- 


nicznym, niż mający symfoniczną 
forme, pozbawiony głębszej treści 
drugi koncert Czajkowskiego. 

Trzeci wysłuchany utwór — tańce 
połowieckie, to utwór wybitnie „bi« 
sowy', stańowiący doskonałe zakoń= 
czenie koncertu, mimo że nie „syme= 
foniczny* w myśl podanych na wstę 
pie definicji. Urzeka on czym in- 
nym. swym niezwykle porywającym 
rytmem i klimatem ludowym, w wy 
bitny sposób działającym na wyobra 
źnię. Szkoda tylko, że nie mogliśmy 
usłyszeć go w oryginale, to znaczy z 
chórami, ` “ 


W środę odbyła się w.Bydgoszczy 
narada -aktywu: sportowego 'zoudzia- 
łem instruktorów, komitetów partyj- 
nych, Związku Młodzieży Polskiej, 
przedstawicieli zrzeszeń sportowych 
i przewodniczących terenowych Ko 
mitetów Kultury Fizycznej. À 

Na nara tie omówiono udział orga- 
nizacji zetempowskiej w ruchu spor- 
towym oraz zadania stojące przed ak- 
tywem sportowym, akreślone w arty- 
kule kierownika Wydziału Propagandy 
KC PZPR tow. A. Starewicza. O zada- 


niachstych szeroko = mfówił przedstawi- 
ciel KW PZPR tow. Janowczyk. 

Ponadto omówiono nowy regula- 
min SPO j jednolity kalendarz spor- 
towy na rok 1953. 

Podczas narady przewodniczący 
WKKF tow. Dąbrowski wręczył 
przedstawicielom ZS Unia puchar 
przechodńi za zajęcie pierwszego 
miejsca w akcji zbiórkowej w mie- 
siącu wrześniu na budowę Warszawy 
oraz proporzec przechodni, który 
otrzymał PKKF w Rypinie za pierw- 
sże miejsce w Marszach Jesiennych. 

(w) 


Sukces szachistów bydgoskich 


W Szczecinie zorganizowano ogólnopolski 
turniej szachowy pierwszej kategorii, Udział 
w nim wzięło trzech zawodników reprezentu: 
jących województwo bydgoskie. Zajęli cni 
trzy pierwsze miejsca, w kolejności: I m. Fe- 


liks Chybicki (Spójnia Bydgoszcz) 12 pkt., | kami. 


drugie Jerzy Bratoszewski (AZS Toruń) ll 
pkt. III m, Stanisław Trybuła (AZS. Tosań) 
— 8 pkt. na 14 możliwych. Jest to poweżny 
sukces, szczególnie jeżeli chodzi o repre- 
zentantów AZS którzy są młodymi andiae 
c 


POMORZANIN = ,Wiejsk: 


lekarz“ (godz. 1545, 
20.15). 23). 
POLONIA — „Wiejski le- 


karż': (godz. 17 i 19.15). 
ORZEŁ — „Akcja B" (godz. 
17 i 19). 
WOLNOŚĆ — „Urwis Ga- 
wroche'' (godz. 16, 18 i 20), 
GRYF — „Wesoły jarmark" 
(godz. 16,30 1 19). 


BAŁTYK — „Panna bez põ- 
sagut (godz. 16 i 10) oraz „Ra 


dziecka  Turkmenia'' (godz. 
18). 
MIR — „Niedźwiedź': (godz. 
19). ku Radzieckim 


Szubińska 4. 


aa n ryt AR OO ENDE aaa 

KIEROWNIKÓW sklepów i EKSPEDIENTKI 
branży rzeżźniczo- wędliniarskiej oraz KUCHA- 
RZY (GARMAŻERÓW) zatrudni od zaraz Miej- |; 
ski Handel Mięsem w Bydgoszczy, ul. Gen. Sta- 
lina nr 41, I piętro. Podania wraz z życiorysem 


kierować do działu kadr. 


TIERA; 
w Byd 
Wrocławska 7. 


(1811k 


Autotrans", 


(1812k | nr 6. 


ROZMAITOŚCI — 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Dziż — końcert Pom. Ork. 
Symi, — godz, 20. 


WYSTAWY 


Muzeum im L. Wyczółkow. 
skiego ~ ótwarte codzienńie 
od godź 10 do 16 w Środe od 
godz. 12 do 19. w miedzielę od 
gada. 10 dò 1% 


POMORSKI DOM SZTUKI 
Piastycy Pomorza 6 Zw:ą?- 


PALACZA do centralnego ogrzewania za- 
trudni natychmiast Bydgoskie Przemysłowe Zjed 
e Budowlane w Bydgoszczy, 
w sekcji personalnej Zarządu Budowlanego, 


TECHNIKÓW budowlanych, 
C. O., MURARZY, CIEŚLI, BLACHARZY, POR= 
MAGAZYNIERÓW na budowę oraz 
TECHNIKA budowlanego | MAJSTRA na budo= 
wę w Toruniu zatrudni od zaraz Bydgoski Zespół 
Budownictwa Przemysłowego w Bydgoszczy, ul. 


PRACOWNIKÓW na stanowisko: GŁÓWNEGO 
hodowcy stacji, ASYSTENTÓW hodowli i ASY- 
STENTA-CHEMIKA zatrudnimy w Stacjach Se- 
lekcyjnych Hodowli Roślin K. Buszczyński pod 
Zarządem Państwowym. Zgłoszenia tylko pišem 
ne, z życiorysami i odpisami świadectw, których 
się ńie zwraca, kierować pod adresem: K. Busz- | 
ozyński - Hodowla Nasion pod Zarządem Pań- 
stwowym, Kraków, Plac Kazimierza Wielkiego 


i z 


„Karelo: |czość Gogoie w oczach plasty: 


18 i|FfŃska SRR" (godz. od 16 do|ków rosvjskich | radzieckich” 


NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH 


Od soboty dnia 29 listopada 
br. godz. 22 do soboty dnią 6 
grudnia br. godz. 8 rano, dyżur 
nocny dla rejonu Śródmieście 
i Bielawy — pełnić będzie. 

Apteka Społeczna nr 13, Al. 
i Maja 27, tel 28-14 Dla re 
jonu Wilczak, Oko.e, Czyżków 
ko oraz pozostałych przed- 
mieść, stały dyżur rocny peł- 
nić będ”ie: ; 

Apteka Społeczna nr 12, ul 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31. 

Zaznacza się, że dyżut nocny 
trwa od godz. 22 do 8 rano. 


oraz 4TWÓ:: 


Zgłoszenia 
ul. 
(1810k 


NAUKA RÓŻNE 
UDZIELAM maszynopisan'a ko- | PODZIĘKOWANIE. Za oddanie | 
(1815k respondencją. Grudziądz, To- | ostatniej przysługi Hańce Hat 
ruńska 9, m. 6 (4029P | towskiej z domu Landowska : 
MONTERÓW a | składamy podziękowanie: | 


wych na 
Pantkowski, 


(1814k 


ZGUBY | 
ZGUBIONO kartę meldunkową, 
legitymację związków zawodo 
nazwisko 
Koronowo, (4025y 

| A 


ZGUBIONO kartę me,dunkową 
Nr F XIV 16469. Bdmumd Ma“ 
jewski, Grudziądz. 


wie są w; słównej.mierze powodem, 
że bydgoszczanie skarżą się na tram 


waje. Wypafłki<te jednak można zli | 


kwidować. Trzeba tylko, by tows- 
rzysze z MPK nie. poprzestawali na 
twierdzeniu, że jest źle, ale przea- 
nalizowali swoją pracę i w przysz- 
łości tak ją sobie zorganizowali, by 
wszystkie te niedociągnięcia  úsu- 
nąć. Usprawni to w dużym stopniu 
komunikację w mieście. Spowoduje 
również, że straci na aktualności po 
wiedzenie: „Jeśli się spieszysz, idź 
pieszo”. 


— 0 — 


Paczki i kartki świąteczne 
nadajemy na pocztę 
wcześniej . 


(b) W związku ze zbliżającymi się 
świętami przypominamy, że wszelkie 
paczki świąteczne należy nadać naj- 
później do 18 bm. Może się bowiem 
zdarzyć, że nadane później z powo- 
du hawału. paczek, mogą nie być 
doręczone na czas. Paczki należy do 
brze i trwale zapakować, gdyż źle 
lub niedostatecznie opakowane w 
czasie transportu rozpadają się i 
sprawiają zarówno poczcie jak i a- 
dresatom wiele kłopotu. Pamiętaj- 
my, że wczesne nadanie i dobre opa- 
kowanie gwarantuje dobrą obsługę. 


Także kartki świąteczne i nowo- 
roczne należy nadawać możliwie 
wcześniej, żeby nie stwarzać w pla- 
cówkach pocztowych zatorów w 
dniach przed świętami oraz umożli- 
wić ich doręczenie adresatom we 
właściwym czasie. 


Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa Składnica 


2 MASZYNISTKI FAKTURZYSTKI í 1 KON- | 
Okręgowa Nr 2 w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 


TYSTKĘ zaangażuje 
Gen. Stalina 34, 


„Aget', Bydgoszcz, ul. 


(1808k 


| Oaioszenia drobne] 


współpracownikom Grudżiądz* 
kich Zakładów Ceramiki Budó- 
%ianej oraz wszystkim krew* 
nym, zńajomym, współlokato= 
rom. Rodzińa. (4021p 


„OA 


Przędzę 


Henryk 


(4030p 


` 


PAY jak organowe fantazie i fugi 
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ZGUBIONO přzepuśtkę stałą 
nr 0187, wydaną KPL Tartak R 
nr 1 ma nazwisko Antoni Kot- Kogi: WOT oo Aj „CZY ZNASZ 
las, Bydgoszcz, Przemysłowa w za c! i 
22. ŻW: "40269 wolnorynkowych ZWIAZEK RADZIECKI?" 
ZGUBIONO. legitymacje służbo PRZĘDZALNIA CPLIA Š 411. 
wą 5608 wydaną przez Grudz. | Bydgoszcz Al 1 Maja 
Zakł. Przemysłu Gumowegó. Od (G. P. 1637k KUPON KONKURSOWY 
 pdać w portierni, Mońika Malis 
(18163 | nowska, Grudziądz. GOID | TONENE 


, lub jego skrzypcowa Cha- Stefan Szumski 


Zadanie 21 


URURI S Kde 


Rozwiązanie niniejszego zadania polega na odgadnięciu nazwy 
stolicy Ukraińskiej SRR, której mapkę powyżej zamieszczamy: 
Stolicę tej Republiki zakrywa widoczny na zdjęciu prostokąt. 


Zadanie 22 


Film, którego jedną ze ścen widzimy na F abri dj zdjęciu, 
nagrodzony żostał na VI Międzynarodowym Festiwalu Filmowym 
w Karlovych Varach Nagrada Pracy. 

Jaki jest tytuł tego filmu? 


Czy znasz Związek Radziecki? | 


= 


; 


im. 


: Międzynarodowym | Konkursem Skrzypcowym 


ENRYKA WIENIAWSKIEGO 


składamy hołd wielkiemu artyście 


XIX wiek jest stuleciem dającym 
nam liczny zastęp muzyków = wir- 
tuczów, Polską w okresie tym po- 
szczycić się może niejednym nazwi- 
skiem go sławie światowej. Wśród mu 
zysków polskich wybitną pozycję zaj 
muje liczny zastęp skrzypków. Spo- 
tykamy tutaj takie nazwiska jak Fe 
liks Janiewicz, Karol Lipiński, Sta- 
nistaw Serwaczyński, Apolinary Kąt 
ski i inni. Najwybitniejszym z nich 
RE niewątpliwie Henryk Wieniaw- 
ski. z 
- Henryk Wieniawski urodził się 10 


lipca 1835 roku w Lublinie. Wycho- 


waniem dzieci zajmowała się mat- 
ka Henryka, Regina Wieniawska, ko 
bieta miezwykle muzykalna, która 
dzieciom swym udzielała pierwszych 
lekcji muzyki. Jedynie Henryk, któ- 
ry od najmłodszych lat skłaniał się 
ku grze na skrzypcach, pobierał lek 
cje początkowo u Jana Hornziela, na 
stępnie u świetnego skrzypka Stani- 
sława Serwaczyńskiego. 

W Lublinie panował w owym cza- 
sie ożywiony ruch koncertowy, któ- 
ry stwarzał dogodne warunki dla roz 
woju młodego skrzypka. Za namową 
H. Panofki, znanego skrzypka czes- 
kiego, zachwyconego grą Henryka, 
ojciec posyła syna w r. 18438 na dalsze 
studia do Paryża. Tutaj Henryk Wie 
niawski kształci się początkowo pod 
kierunkiem Clavela, następnie zaś 
L. Massarta. O wybitnych zdolno- 
ściach młodego Heńryka świadczy 
fakt, że przyjęto go do Konserwato- 
rium Paryskiego w wieku ośmiu lat, 
mimo, że statut Konserwatorium nie 
zezwalał na przyjęcie młodzieży 
niżej lat dwunastu. 7 

Konserwatorium Paryskie kończy 
Henryk Wieniawski w r. 1846, otrzy- 
mując pierwszą nagrodę — złoty me 
dal: Trzy lata później kończy klasę 
fortepianu w tym samym konserwa- 
torium młodszy brat Henryka, Józef. 
Bracia już od najmłodszych lat 
wspólnie koncertują. Koncerty ich 
spotykają się z gorącymi pochwała- 
mi znanych krytyków, którzy prze- 
powiadają im wspaniałą przysziość. 
W r. 1850 obaj bracia zdobywają 
pierwszą nagrodę w klasie kompo- 
zycji. Rozpoczyna się nieprzerwąne 
pasmo sukcesów artystycznych. Wie 
niawscy koncertują w Polsce, Rosji, 
Niemczech, Belgii i Francji O ich 
wielkim powodzeniu świadczyć Mmo- 
że fakt, że w samym Berlinie na 


Kolorowa bawełna 
| rośnie 
w Turkmeńskiej SRR 


"MOSKWA (PAP). W Turkmeńskiej 
SRR na plantacjach jednego z o- 
środków doświadczalnych zebrano w 
roku bieżącym po raz pierwszy wiele 
ton kolorowej bawełny. Materiały 
wyprodukowane z naturalnej ba- 
wełny kolorowej nie płowieją, "nie 


farbują i są bardzo trwałe. 


W wyniku długoletniej, wytrwałej 
prący selekcyjnej otrzymano w tym 
ośrodku bawełnę w 12 różnych ko- 
lorach i odcieniach. W przyszłym 
roku otrzyma się prawdopodobnie 
bawełnę w 18 różnych kolorach. W 
najbliższym czasie sowchozy i koł- 
chozy Republiki Turkmeńskiej roz 
poczną uprawę kolorowej bawełny. 


w Związku Radziegkim szeroko 
otwarte są wrota nauki i kultury 
dla wszystkich obywateli. 

"W którym z krajów kapitalisty- 
cznych można zobaczyć w poczekal 
niach. dworcowych obrazy  najlep- 
szych malarzy kraju? W jakim in- 
mym kraju znajdzie się przeciętnego 
robotnika, kupującego pianino, aby 
grać na mim utwory „Beethovena, 


Glinki i innych ulubionych kompo- 


zytorów? Gdzie zobaczy się w bi- 
'bliotece prostej chłopki powieści ro 
dzimych klasyków i powieści pisa- 
rzy obcych? Albo, który kraj poza 
Związkiem Radzieckim poświęca ty- 
je uwagi pracy kulturalnej wśród 


Nauka i kultura 


przestrzeni jednego miesiąca dali aż 
16 koncertów. W r. 1855 bracia roz- 
stają się i podążają własnymi dro- 
gami. Tego samego roku Henryk ru- 
sza w dalszą podróż koncertową, któ 
ra obejmuje Europę oraz Amerykę, 
dokąd udaje się z Antonim Rubin- 


„steinem i śpiewaczką Pauliną Lucca. 


W czasie pobytu w Londynie jego 
przyjaciel Antoni Rubinstein zapoz- 
naje go z pp. Hampton. Wieniawski 
zakochuje się w córce pp. Hampton, 
Izabeli. Po przezwyciężeniu trudno- 
ści jakie rcbił ojciec panny Hamp- 
ton, ślub Wieniawskiego odbywa się 
8 sierpnia 1860 roku w Paryżu. Cią- 
gie podróże ij koncerty oraz związa- 
ny z tym wysiłek nadwyrężają zdro- 
wie Wieniawskiego, który z tego po- 
wodu zostaje często zmuszony do od- 
woływania swoich koncertów. Przy- 
zwyczajony od najmłodszych lat do 
sukcesów na estradzie, nie potrafi od 
mówić dalszych występów i nie 
zwraca uwagi na coraz to bardziej 
schorowany organizm. W r. 1878 w 
czasie jednego z koncertów w Berli- 
nie dostaje ataku astmy i cierpiącego 
zniesiono z estrady. W dalszej części 
koncertu zastępuje Wieniawskiego 
obecny na sali znany skrzypek Józef 
Joachim. 


Podczas ostatnich swoich koncer- 
tów Wieniawski gra siedząc. Udaje 
się jeszcze do południowej Rosji, 
gdzie odnosił dawniej tak wielkie 
sukcesy, jednakże choroba rozwija 
się coraz bardziej i Wieniawski nie 
jest już w stanie koncertować. 

Człowiek, którego podziwiała Kie- 
dyś cała Europa, który zarabiał ol- 
brzymie sumy, zostaje teraz bez środ 
ków do życia. Dochody jego były za- 
wsze tak duże, że nie uważał za ko- 
nięczne zabezpieczyć się materialnie, 


Na wieść o chorobie Henryka Wie- 
niawskiego przyjeżdżają do Moskwy 
jego brat Józef oraz A. Rubinstein. 
Chcąc pomóc choremu urządzają 
wspólny koncert, a zarobione  pienią- 
dze oddają Henrykowi, W ostatnich 
tygodniach życia Wieniawskiego o- 
piekuje się nim v. Mekk, protektorka 
Czajkowskiego. 

Henryk Wieniawski umarł 31 mar- 
ca 1880 roku. Zwłoki wielkiego arty- 
sty zostały przywiezione do Warsza- 
wy, gdzie odbył się uroczysty po- 
grzeb, w którym liczny udział wzięło 
społeczeństwo warszawskie. 

Zadziwiające jest, że Henryk Wie- 
niawski mimo ciągłych podróży arty 
stycznych znajduje czas na kompo- 
nowanie. Zostawia dużą ilość kompo- 
zycji wśród których spotykamy wie- 
le utworów o nieprzeciętnej warto- 
ści. Natchnienie do swojej twórczo- 
ści kompozytor czerpie w dużej mie- 
rze z bogatej twórczości ludu polskie 
go. Jako skrzypek-wirtuoz usuwa w 
cień innych współczesnych mu 
skrzypków i jest uważany za następ- 
cę Paganiniego, podtrzymując tym 
samym chlubne tradycje polskiej 
wiolinistyk . 

W setną rocznicę urodzin Henryka 
Wieniawskiego, w r. 1935 zorganizo- 
wano w Warszawie Pierwszy Między 
narodowy Konkurs Skrzypcowy, któ 
rego celem było spopularyzowanie 
twórczości wielkiego syna narodu 
polskiego. Inicjatorem konkursu był 
Adam Wieniawski, bratanek Henry 
ka. Pierwsze miejsce zajęła Francu- 
zka Ginette Neveu, drugie miejsce 
zajął skrzypek radziecki Dawid Oj- 
strach. 

Władze Polski Ludowej, otaczające 
specjalną opieką życie kulturalne na 
szego odrodzonego państwa, posta- 


Sergiej Telkanow 


Dowódca dywizji 


Na skroniach włosy szron przyprószył biały, 
Idzie generał powoli, nie śpieszy... 

Są wśród nas tacy, którzy z generałem 
Nie jedną drogę wojny razem przeszli. 


Zą Prutem byli z nim na ziemiach nowych, 
Razem się kiedyś znaleźli w Chinganie — 

Generał spyta więc nadterminowych: 

— Co słychać? Jak tam: służba, weteranie? 


Żołnierzom powie, marszcząc brwi”surowe: 
— Karabin, chłopcy, macie zaniedbany! 

I dla każdego znajdzie miłe słowo, 
Ojcowskie słowo, lub słowo nagany, 


Pójdzie do kuchni. Z kucharzem w rozmowie 
Sos skrytykuje, wolno, bez pośpiechu, 

Potem obiadu spróbuje i powie: 

— Kapuśniak dobry, kasza — warta grzechu! 


Żołnierski szyk zmierzywszy orlim wzrokiem 
Leciutki uśmiech w gęstych schowa wasach,,, 
I wspomni pewnie, jak w dwudziestym roku 
Do batalionu zgłosił się — młokosem. 


Przekład Heleny Bychowskiej 


dzieci — nawet tych najmłodszych 
w przedszkolu? 

We wszystkich przedszkolach 
ZSRR dzieci w wieku 5 i 6 lat ma- 
ją lekcje rytmiki, tańca i śpiewu. 
Od najwcześniejszych lat kształci 
się smak amtystyczny dziecka, przy- 
zwyczaja się je do najpiękniejsze- 
go. 
Wszechzwiązkowy Dom -Sztuki 
Ludowej w Moskwie ma swoje filie 
w miastach stołecznych i wszystkich 
większych miejscowościach republik 
radzieckich. Domy sztuki posiada- 
ją wszystkie wydania najnowszych 
pieśni, tańców, jednoaktówek zaopa 
trzonych we wskazówki metodyczne 


W truaującym obecnie Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 


dziegkiej księgarnie stołeczne = zaopatrzyły 


4 wydawnictw radzieckch. 
` Na zdjęciy: 
Nè 44. 


się w dużą ilość książek 


Fragment ksiegarni wzorcowej przy ul. Nowy Świat 


Foto CAF — Ostrowski 


i reżyserskie. Dla zestawienia do- 
brych programów, Domy Sztuki Lu- 
dowej wydają projekty repertuarów. 
Każdy dom sztuki posiada olbrzymi 
magazyn kostiumów, które można 
wypożyczać, albo służą jako wzór 
instytucjom chcącym podobne wy-— 
konać własnym sumptem. 
Wszechzwiązkowy Dom Sztuki 
Imdowej w Moskwie posiada insty- 
tut mauki korespondencyjnej, wyda 
jący broszury dla samouków tak, że 
abonować je mogą .chłopi z najbar- 
dziej odległych kołchozów. Wiele u- 
wagi poświęca się antystycznemu wy 
konaniu plakatów czy dyplomów 
dla najlepszych zespołów. Wszyst- 
kie domy sztuki posiadają gabinety, 
w których odbywają się konsulta- 
cje dla studentów pobierających 
naukę drogą korespondencyjną. U- 
rządza się tutaj dyskusje na tema- 
ty związane ze sztuką, udziela się 
porad kierownikom grup artystycz- 
nych. Do dyspozycji wszystkich za- 
interesowanych stoi otworem boga- 
to zaopatrzona w dzieła wszystkich 
pisarzy świata — biblioteka. 
Niezależnie od wymienionej pracy 
kulturalnej domów sztuki urządza 
się we wszystkich zakątkach Związ 
ku Radzieckiego święta pieśni i tań 
ca. W Charkowie np. wzięło u- 
dział w takim święcie w sierpniu 
br. 2000 śpiewaków i 800 tancerzy. 
Po indywidualnych popisach grup 
biorących udział w święcie, wszys- 


| |cy uczestnicy złączyli się do wspól 


nego występu tworząc jeden olbrzy 
mi zespół śpiewu i tańca. Pieśni i 
tańce wykonane wspólnie przez 
członków wszystkich zespołów zo- 
stały poprzednio uzgodnione i omó- 
wione przez kierowników poszcze- 
gólmych grup. Wspólny występ ze- 
społów wypadł imponująco. 
Klasycyzmowi w muzyce wokal- 
nej poświęca się wiele uwagi na 
równi z niezliczonymi przepiękny- 
mi pieśniami wszystkich narodów 


udziałem najszerszych mas w 


faych 


kraju, posiada również jeden z najle 
pszych zespółów symfonicznych w 
Polsce. Fakty te miały niewątpliwie 
decydujący wpływ przy wyborze Po- 
znania jako stałego miejsca Konkur- 
sów im. H. Wieniawskiego. 

Drugi Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskiego 
odbędzie się w dniach od 5—15 gru- 
dnia br. Uroczysty koncert inaugu- 
racyjny odbędzie się 4. XII. wieczo- 
rem. Konkurs obejmuje dwa etapy. 
Pierwszy etap, w którym zostaną wy 
konane utwory Bacha oraz kompozy- 
torów polskich na skrzypce solo i z 
towarzyszeniem fortepianu, będzie 
się odbywał przed południem o godz. 
10-tej i po południu o 16-tej. 

Do II-go etapu przechodzą skrzyp- 
kowie zakwalifikowani przez. jury 
konkursu. Ww Il-gim etapie kandy- 
daci muszą wykonać z towarzysze- 
niem orkiestry jeden z następujących 
koncertów skrzypcowych: II koncert 
H. Wieniawskiego, koncert Karłowi- 
cza, Ii II koncert Szymanowskiego. 
Akompaniować solistom będzie Fil- 
harmonia Poznańska, W przerwie 
między pierwszym a drugim etapem 
odbędzie się koncert Państw. Filhar- 
monii w Poznaniu pod dyr. Jana 
Krenza oraz koncert chóru Filharmo 
nii pod dyr. Stefana Stuligrosza. Na 
zakończenie konkursu odbędzie się 
koncert laureatów. 


Lista zgłoszeń obejmuje przeszło 30 
nazwisk z 12 krajów: ZSRR, Polski, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Węgier, 
NRD, Belgii, Francji, Indii, Kanady, 
USA i Włoch. 

Między członkami ekipy ZSRR 
znajduje się Igor Ojstrach, syn Da- 
wida Ojstracha. 

Polska ekipa przygotowywała się 
do Konkursu już od roku pod opieką 
naszych najlepszych pedagógów. Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki stworzy- 
ło polskiej ekipie idealne warunki 
przez udzielenie stypendiów względ- 
nie płatnych urlopów. 

Mamy nadzieję, że nasi kandydaci 
uzyskają jak najlepszą opinię mię- 
dzynarodowego sądu konkursowego. 
Życzymy im tego z całego serca. 
Jerry Zgodzióski 


v > 


600 pługów 
do odśnieżania 
Moskwy | 


MOSKWA (PAP). W pełnym po- 
gotowiu jest w Moskwie park ma- 
szynowy przeznaczony do odśnieża- 
nia ulic i placów stolicy. 

Podczas opadów śnieżnych na uli 
cach. miasta pracuje 600 pługów 
śnieżnych, blisko 200 maszyń do ła- 
dowamnia śniegu i wiele innych urzą 
dzeń. 550 pługów śnieżnych zastę- 
puje w ciągu godziny pracę 80.000 
ludzi. 180 zaś maszyn do ładowania 
śniegu napełnia w ciągu 12 godzin 
1.500 samochodów — wywrotek. 


kraju. Są zespoły zajmujące się je- 
dynie wystawianiem. oper klasycz- 
jak „Traviata“, „Eugeniusz 
Oniegin“ i inne. Artyści Związku Rā- 
dzieckiego cieszą się, gdy mogą 
swoimi występami stworzyć chwilę 
radości i rozrywki duchowej lu- 
dziom pracy. 

Najlepsi artyści stają: ochotniczo 
do pomocy grupom robotniczym. I 
tak z okazji 20-lecia Charkowskich 
Zakładów Traktorowych, kilku arty 
stów - malarzy nie tylko wykonało 
portrety przodujących robotników. 
ale objęło kierownictwo nad grupą 
młodych robotników zdradzających 
zdolności w kierunku malarstwa. 


Ludowe zespoły artystyczne urzą | 


dzają często wycieczki do teatrów 
zawodowych, muzeów, w okolice -hi 
storyczne, lub odwiedzają inne gru- 
py attystyczne w celu wymiany do- 
świadczeń. Każdy ezłonek ochotni- 
czych zespołów artystycznych w 
Związku Radzieckim jest jednocze- 
śnie agitatorem sztuki wśród swych 
towarzyszy pracy. Agitator taki in- 
formuje kolegów o wszystkich wy- 
darzeniach _ kulturalnych, zajmuje 
się nauczaniem najnowszych pieśni 
i wierszy jak również tańców. 
Niepodobna w ramach krótkiego 
amtykułu wymienić wszystkich form 


pracy artystycznej wśród pracują- | 


cych. Nie można jednak nie wspom 
nieć o zespole kołchozowym w koł- 
chozie im. Czkałowa, którego człon- 
kinie — bohaterki pracy socjalisty- 
cznej — potrafią wspamiale wyko- 
nać stary taniec ukraiński, albo ze- 
spole kolejarzy moskiewskich wy- 
konujących z talentem tancerzy za- 
wodowych — tańce starorosyjskie. 
Prawdziwą ucztę duchową zgotować 
potrafią słuchaczom liczne chóry 
pionierskie. 

Na pracy radzieckich amatorskich 
zespołów artystycznych powinny wzo 
rować się nasze amatorskie zespoły 
artystyczne, 


nowiły wznowić Międzynarodcewy 
Konkurs Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego. Jako miejsce konkur 
su wybrano Poznań. Stolica Wielko- 
polski jest obecnie jednym z poważ- 
niejszych ośrodków muzycznych w 


nym z przedszkoli wiejskich. 


Muszkat. 


Przed wiekami, 

człowiek, związa- 
ny silnie z przy- 
rodą, znał las bar- —— —— 
dzo dobrze. Puszcza go żywiła, odzie 
wała, dawała opał, budulec j stanowi 
ła zaporę przed wrogiem. 
Z czasem zmalało znaczenie lasów, 
uwaga człowieka skupiła się na upra 
wie zbóż, później na kopalnych su- 
rowcach i przemyśle. Lasom pozosta- 
li wierni tylko ludzie zawodowo .z 
nimi związani j myśliwi. Jednak nie 
ustanny postęp wiedzy we wszyst- 
kich dziedzinach sprawił, że wiado- 
mości myśliwych i leśników przesta- 
ły wystarczać, Specjaliści botanicy i 
zoologowie zaczęli opracowywać posz 
czególńe gatuńki roślin i zwierząt 
leśnych; ich budowę, rozwój i sposób 
życia. 

W związku z tym ostatnim zagad 
nieniem okazało się, że nie wystar- 
czy znajomość poszczególnych gatun- 
ków, lub nawet większej ilości zwie- 


nika, by móc opisać ich życie. Należy 
poznać całość warunków, jakby dom, 
w którym żyje dane zwierzę, a więc 
i rośliny wśród których żyje, glebę, 
klimat i współtowarzyszy. To samo 
dotyczy rośliny. s 
W ten sposób powstała nowa na- 
uka biologiczna obejmująca te pro- 
blemy: ekologia. Łatwo spostrzec, że 
opracowanie całości zagadnień zwią- 
zanych z życiem lasu, jego drzew 
krzewów i roślin zielnych, dużej 
zwierzyny łownej, drobnych kręgow- 
ców, owadów i innych bezkręgow- 
ców, przerasta możliwości jednego 
człowieka. Toteż najnowsze badania 
odbywają się zespołowo. Powstają 
jakby kolektywy badawcze, gdzie sp2 
cjaliści w różnych dziedzinach pod- 
dają się wspólnemu planowi badań, 
ustalają zakresy działania i metody 
pracy, by jak najbardziej wszech- 
stronnie móc oświetlić niepoznaną 
jeszcze tajemnicę przyrody. 

Wyniki otrzymane w zbiorowych 
badaniach posiadają znacznie więk- 
szą wartość niż miałyby opracowania 
poszczególnych zagadnień wykonane 
przez różnych badaczy niezależnie. 

Poważną trudność w badaniach 
przyrody stanowi to, że w krajach 
cywilizowanych prawie cała przyro- 
da jest objęta gospodarką człowieka, 
przekształcona i dostosowana do jego 
potrzeb. Puszcze zostały zmienione w 


sadzone rzędami lasy i pola upraw- 


ne, móczary w łąki kośne. 


kawsze i ważniejsze są studia © nad 
tym, jak rozwijało się życie w warun 


kach naturalnych, bez ingerencji czło: 


wieka. 
pierwotnego f 
żyło dane zwierzę, czy roślina może- 
my dobrze zrozumieć jego budowę, 
procesy życiowe, obyczaje. Łatwiej 
nam pojąć dlaczego w zmienionych 
przez człowieka warunkach pewne 
gatunki gwałtownie się rozpowszech 
niają, jak np. liczne szkodniki , lub 


Dopiero na tle znajomości 


przeciwnie — wymierają mimo sta- 


rań człowieka o ich zachowanie, jak 
np. bobry i łosie. 


Wszelkie . próby przekształcenia 


przyrody, zalesianie wydm, zagospo- 


darowywanie osuszonych, bagien, w. 


nowoczesnym ujęciu wymagają głę- 
bokiej znajomości tego jak było. w 
czasach, gdy natura rządziła się sa- 
ma ą p 


trzyć naturalnych sprzymierzeńców 
człowieka „przy pracy“ tępienia szko 
dników, np. nietoperze, które pia- 


wie znikły już z lasów sadzonych nie, 


mając tam dziupli na kryjówki. Zresz- 
tą wiele problemów związanych ze 
szkodnikami naszych upraw da Się 
rozwiązać jedynie u źródła to zna- 
czy w pierwotnym środowisku. 


Mgr S. STRAWIŃSKI - 
st. asystent UMK 


‘menty pierwotnej 


rząt dla zoologa, a roślin dla bota”. 


Tymczasem dla badacza często cie- | 


środowiska, w jakim) 


„tym trudniej jest nim rządzić“ 
wykł mawiać Thiers, krwawy kat 


W lesie pierwotnym można podpa- 


„przeprowadzonego spisu 


Uczestnicy pracowni technik artystycznych Młodzieżowego Domy 
Kultury w Warszawie wykonują między innymi kukiełki dla teatru 
MDK. Teatr ten już w styczniu wystąpi z pierwszą swoją sztuką w jed- 


Na zdjęciu: Fragment pracowni. Na pierwszym planie: Teresa Ma» 
ciejewska z kl. VI Szkoły Podstawowej nr 12 4 Grzesio Skurski z kl. 
IV Szkoły Podstawowej nr 23. Od lewej w głębi, instruktorka Heleną 


Foto — CAF, 


Badania w lesie pierwotnym 


Dlatego w Pol- 
sce podobnie jak i 
w innych krajach 
; pozostawiono rezer- 
waty przyrody i parki narodowe 
stanowiące szczególnie ciekawe frag 
przyrody, Może 
najbardziej znanym przykładem bę- 
dzie tu Puszcza Białowieska. Rola 
państwa i społeczeństwa odnośnie re 
zerwatów polega na strzeżeniu, by 
takie żywe muzeum nie zostało znisz 
czone i mogło się rządzić swoimi na= 
turalnymi prawami. Rezerwat wzbo- 
gaca we wrażenia estetyczne szero- 
kie masy turystów, rozbudza umiło= 
wanie przyrody i uczy jak było nie= 


gays -- 


Itak na Pomorzu w rezerwacie ci- 
śsówym Wierzchlas w Borach Tuchol- 
skich pracuje w myśl wyżej poda= 
nych zasad zespół biologów i geogra- 
fów UMK. O wszystkich porach ro- 
ku, przy pięknej pogodzie, czy w cza 
sie jesiennych szarug, często w nocy, 
można tam spotkać pracowników sta 
wiających łapki na gryzonie, zwabia 
jących do światła owady, pieczoło- 
wicie znaczących siewki cisów. Licz= 
ne notatki i zebrane materiały zosta= 
ją następnie opracowane i przemy* 
ślane, by w końcu ukazać się dru- 
kiem w postaci skromnych, lecz waż 
nych dla nauki prac. Liczne opraco= 
wania powstające „w _ Wierzchlasie, 
Białowieży, na jeziorach mazurskich, 
w Tatrach dadzą w przyszłości obraz 
przyrody Polski, który będzie mógł 
służyć wiedzy i postępowi gospodar= 
czemu. j 


Odfryski 


OHYDNE 
„Rozruchy w. obozie jeńców. 
Jak donoszą z Korei, w jednym z 
obozów jeńców koreańskich wy- 
buchł bunt spowodowany panują- 
cymi mrozami. Nie zapominajcie, 


że mróz może również uszkodzić 
«wasz motor i używajcie podczas zi- 


my "środków zabezpieczających fir- 


my „Antigel . Mertens“. 
"Takie ogłoszenie ukazało się w 


reakcyjnym dzienniku francuskim 


„Erance-Soir", = <, 

„Ohydne;:. nie uważacie?“  — 
stwierdziło francuskie pismo „Le 
Journal de la Publicite“. Ohydne? 
— To stanowczo zbyt delikatne sło- 


WO. 


SŁOWA THIERSA AKTUALNE 
_ „Im inteligentniejszy jest naród, 


Komuny Paryskiej. - 

Było to przed blisko 100 laty. 
Ale słowa 'Thiersa nadal przyświe- 
cają burżuazji. I tak np.-z ostatnio 

rzi w Wiel- 
kiej Brytanii wynika, że 94 proc. 
brytyjskich "górników, 90 procent 
robotników budowlanych, malarzy 
i transportowców oraz 80 procent 
robotników rolnych musiało przer= 


:| wać naukę'i iść do pracy przed o= 


siągnięciem 15 rok? życia. 


